
i  moteli zniszczono 3 1 1  tzilgii nieci!
• «

W ie p rz y lia c ie ls k ie  p r ó b y  p r ie O a m a n ia  f r o n t u  potfl Iz ita m  s p e ł z ł y  n a  n ic z y m . —  
Z e s t r z e lo n o  9 3  n ie p r z y g a c ie is k ie  s a m o lo t y  t e r r o r y s t y c z n e .

z b r o jn y c h  z e s trz e liły  z b r y ty js k ic h  
zesp ołów  bo m b ow có w  c n n a jm n ie j 
37 sam olo tó w .

F u h re ra ,7. K w a te ry  G łó w n e j 
d n ia  18 s ie rp n ia .

N acze ln e  D ow ództw o S i ł  Z b r o j­
n y ch  p o d a je ;

N a o b szarze  w a lk  pod Iz ju m  
k o n ty n u o w a ł n ie p r z y ja c ie l  sw o je  
a ta k i w ie lk im i s i la m i p ie ch o ty  i 
czo łgów . W  c ię ż k ich  w a lk a c h  p rzy  
ro z b ic iu  lic z n y ch  czołgów ' p ró b y  
p rz e ła m a n ia  fro n tu  sp e łz ły  n a  n i­
czym .

R ó w n ież  w  r e jo n ie  na p o łu d n ie  
i n a  p o łu d n iow y zach ód  od B ie l  go- 
rodu z a ła m a ły  s ię  k rw a w o  w s z y s t­
k ie  so w ie ck ie  a ta k i. Z n iszczo n o  92 
so w ie ck ie  czołg i.

P od czas w a lk  o fe n sy w n y ch  i od ­
p ie ra ją c y c h  w  tym r e jo n ie  s z c z e ­
g ó ln ie  s ię  od zn aczy ła  d y w iz ja  S S  
g ren a d ieró w  p a n ce rn y c h  „ T o te n -  
k o p f ‘.

R ó w n ież  n a  p o łu d n ie  i na p o łu d ­
niow y zachód  od W iążm y, n a  p o ­
łu d niow y  zach ó d  od B ie ly j  i n a  
południow y zach ód  od je z io ra  Ł a ­
doga w sz y stk ie  p ró b y  b o lszew ikó w  
p rz e ła m a n ia  fro n tu  sp e łz ły  n a  n i ­
czym  w śród  z a c ię ty c h  w a lk .

S tr a ty  n ie p r z y ja c ie la  w  w a lk a c h  
na fro n c ie  w sch od n im  b y ły  w cz o ­
r a j  szczegó ln ie  w y so k ie . O gółem  
zn iszczon o 317 czo łgó w .

P o d cz a s z w a lc z a n ia  je d n o s te k  
m o rsk ich  u  w y b rz e ż a  A lg ie ru  z a ­
to p iły  n ie m ie c k ie  m y śliw ce  n ie ­
p r z y ja c ie ls k i tra n s p o r to w ie c  ś r e d ­
n ie j w ie lk o śc i i uszkod ziły  s ta te k  
h an d lo w y .

N ie p r z y ja c ie ls k ie  zesp oły  lo tn i­
cze, k tó re  w  dniu  w cz o ra jsz y m  d o ­
k o n a ły  n a lo tu  n a  p o łu d n iow e 
N iem cy , s t r a c i ły  w ed łu g  d o ty c h ­
czas u s ta lo n y ch  d an y ch  p rzez  m y -

Odznaczenie japońskimi orderami
niemleckfcli osobistości

BERLIN . (DNB). Cesarski am­
basador japoński Oshima w rę­
czył w japońskiej ambasadzie 
kierowniczym niemieckim oso­
bistościom, które zasłużyły się 
we współpracy fiiem ięcko-japoń- 
skiej, w ram ach przyjęcia ja ­
pońskie odznaczenia orderami. 
Przy te j okazji m iał ambasador 
Oshima krótkie przemówienie, 
w którym  wyraził niewzruszoną 
decyzję w ojenną paktu trzech

mocarstw jako rękojm ię wspól­
nego zwycięstwa. Japoński am­
basador zakończył tymi słowa­
m i: „Niemcy i Japonia są ściśle 
związani ze sobą, ram ię w ram ię 
walczą przeciw wspólnemu wro­
gowi. Wiem, że nasza niezłomna 
decyzja nie da się zachwiać, bez 
względu na to. co by  miało zajść, 
nasza decyzja —  kontynuować 
w ojnę do pokonania wrogów".

ś liw c e  i o b ro n ę  p rz e c iw lo tn icz ą  51 
czero n io to ro w y eh  bo m b ow có w  i 5 
m yśliw có w . W  dw óch m ia s ta ch  na 
p o łu d n io w y m  o b sz a rz e  N iem ie t 
lu d n o ść  m ia ła  s tr a ty . Nad z a ję ty ­
m i o b sz a ra m i F r a n c ji  o raz  w  p o­
łu d n io w e j F r a n c ji  z estrz e lo n o  d a l­
sze 5 n ie p r z y ja c ie ls k ic h  s a m o lo ­
tów'. S tra c o n o  je d e n  w ła sn y  s a m o ­
lo t m y śliw sk i.

U b ie g łe j nocy  n ie p r z y ja c ie l  rz u ­
c ił w ie lk ą  ilo ść  b o m b  k ru sz ą cy ch  
i z a p a la ją c y c h  na m ie jsc o w o ś c i na 
ob szarze  w y b rzeża  p ó łn o cn y ch  N ie 
m ieo. P o w sta ły  s tr a ty  w śród  lu d ­
ności. N ocne m y śliw ce  i a r ty le r ia  
p rz e c iw lo tn icz a  p o w ietrz n y ch  sil

W  w a lk a c h  n a  S y c y lii  sz cz e g ó l­
n ie  s ię  zasłu ży ły  d y w iz ja  p a n ce rn a  
„ H e rm a n n  G o r in g " . 15 i 39 d y w iz ja  
g ren a d ieró w  p a n ce rn y c h , 1 d y w i­
z ja  sk o czk ó w  sp a d o ch ro n o w y ch  i 
22 b ry g a d a  a r ty le r i i  p rz e c iw lo tn i­
cz e j.

N ie m ie ck ie  sa m o lo ty  b o jo w e  
p rz e d a rły  s ię  w' no cy  n a  1 8 -ty  s ie r ­
p n ia  do p ołu dn iow o -  w sch o d n ie j 
i ś ro d k o w e j A n g lii i  sk u te cz n ie  
o b rz u ciły  b o m b am i w sz e lk ieg o  k a ­
lib ru  m ięd zy in n y m i m ia sto  p rz e ­
m ysłow e L in c o ln .

Krótkie wiadomości
BERLIN. (DNB;. Krążownik k ia -  | Y IC H Y . (D N B ). W  ra m a ch  w i­

sy „Brooklyn", o którego zatopię- j b y w a ją c y c h  się co  ty d z ień  więk- 
niu podał komunikat wojenny z ! szych k o n fe r e n c y j p rz y ją ł m a rs z s -
dn. 16.8. należał do serii lekkich 
krążowników, które wykonane by 
ły w latach 1937-33. Krążowniki 
tej klasy mają wyporność 9 . 4 0 0  do 
do 10.000 ton i rozporządzają u- 
zbrojeniem: 1 5  dział 15,2 cm., o- 
siem -  12.7 cm, cztery — 4,7 i 0- 
siem — 4  cm. Krążowniki t e  po­
siadają następnie dwie wyrzutnie 
s a m o l o t ó w  i cztery samoloty na 
pokładzie. Te należące do najnow­
szych jednostek bojowych krążow­
niki mają szybkość 3 2 ,7  m i i  mor­
skich. Załoga ich w ezasie pokojo­
wym składa się Z 863 ludzi. N ie ­
mieckiej łodzi podwodnej udało

le k  P e ta in  d e le g a c ję  f r a n c u s k ie j 
m łodzieży , n a u c z y c ie li  i p rz e d sta ­
w ic ie li  ró żn y ch  zw iązków . R o zm a­
w ia ł on z n im i o w sz e lk ich  in te re ­
s u ją c y c h  ich  sp ra w a ch . Z az n a cz y ł 
011 og ó ln ik ow o, że t r a k tu je  bard/.o 
p o w ażn ie  sw e u siło w a n ia  w  k ie ­
ru n k u  p rzep row ad zen ia  re/orniy 
sp o łe c z n e j przez now e p ra w o d a w ­
stw o  ro b o tn ic z e . D ąży  on do d o­
b ro b y tu  ro b o tn ik a  i p o tra fi p rz e ­
zw y cięż y ć  p rzeszk od y , k tó re  s ta ją  
n a  d rodze do u rz ecz y w istn ien ia  
ty ch  zam iaró w .

T O K IO . (D N B ). L o tn ic tw o  b o jo ­
w e ja p o ń s k ie  a ta k o w a ło  2  w ie l-

się zatopić ten krążownik, chociaż ;H a  sukcesem stanowiska ńieprzy. 
nieprzyjacielski okręt wojenny za- j âc3elskie na wyspie Genbowa (z 
bezpieczony był szczególnie silnie j “rUi>y wysp Salomona). Nieprzyja- 
przez eskadry samolotów niszczy- j C*e' s*raciI cztery maszyny. Ze 
cielskich. jstrony japońskiej 2aś nie powróci-

M ADRYT. (DNB). Ja k  powia- i ^  ^  ®a“ 0,otf* 
dam iają z Sevi31i, arcybiskup i ATA A (BNB>' w  podróży do 
Sevilli, kardynał Segura, w so- i Algieru przybyl do Kair« zastęp- 
botnim swym kazaniu, przy u- °a de Gaul,c‘a w Moskwie, Ger- 
tizrale prawie 10.000 słuchaczy, )reau- Ma on powiadomić komitet 
odnośnie do ponow nego bom- > gencra,«w-zdrajcóvv o swych roz- 
bardowania Rzymu potępił a ta- ! łnov'a' h z bolszewikami. Podróż

W drup rocznicą karły atlantyckiej
B E R L IN . (D N B ). D z is ie jsz a  roez | K a r ły  A tla n ty c k ie j ty m  się  za- 

'n ic a  k a r ty  a t la n ty c k ie j,  d a je  p o - I zn aeza , że je s t  w  p r o je k c ie  z ła -  
w ód tu te jsz y m  k o lo m  p o lity czn y m  | m a n ie  p ierw szeg o  i n a jw a ż n ie j- 

do stw ie rd z e n ia , żc w ed łu g  a m e ­
ry k a ń sk ie g o  u ję c ia  d ok u m ent ten  
n ie  b y ł ra ty fik o w a n y  i n ie  m a z 
teg o  pow odu żad nego  z n a cz en ia  
d la  p o lity k i a m e ry k a ń s k ie j, p o d ­
czas gdy w ed łu g  m n ie m a n ia  p ism  
a n g ie lsk ich  z a s łu g u je  on n a  z r e w i­
d o w an ie , a p rzez r o s ja n  so w ie c -

s

C Z W A R T E S *
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1 9  s i e r p n i #  1 9 4 3

f%ir. |
C e n a  tw V & U n ie  S  / ? » « .  I

niezłomna wola narodu włoskiego
w alCE^ć do  z w y c ię s tw a

R Z Y M . (D N B ). K o m e n ta to r , F a -  I lo tn ic tw o  p rzy  o b ro n ie  p rz e strz e n i

bos M axim o. dal w ro zg ło śn i w łos 
.k ie j  k o m e n ta rz  do w yp adków  w e 
W ło sz ech : „Co s ię  s ta ło  vre W ło ­
szech  w dniu 25 lip ca ?  N ic b y ło  r e ­
w o lu c ji , n ie  b y ło  z a ła m a n ia , n a  co 
lic z y li n ie p r z y ja c ie le  W łoch . N a ­

p o w ie trz n e j. L u d n o ść c y w i la *  
je s t  ca ły m  s e r c e m  przy sw o im  rz ą ­
d zie i o jcz y ź n ie .

W szy scy  cy w iln i d a li sw ą silę  
ro b o czą  ja k o  w k ład  do w o jn y , w y ­
trz y m a li c ię ż k ie  b o m b ard o w an ia

w y m a g a ła  teg o  p o w ag a ch w ili 
Z m ia n a  rząd u  je s t  dow odem  l o ja l ­
ności i d o jrz a ło śc i n arod u  W łos­
kiego. S ta ło  się  to  w  p orozu m ien iu  
z k o n s ty tu c ją  W ło cli.

N aród p row ad zi w o jn ę , c ią g n ą ! 
M ax im o, żo łn ierz  n a  fro n cie , m a ­

n ili w ło sk i z m ien ił rząd , p o n iew aż  d a w a li p ieniąd ze, w y tęż y li sw e  si
ły  do m a rim u m  s t a ją c  k o rn ie  do 
sw-oich obow iązliów . Z jed n o cz o n y  
w je d n e j  w ierze  i d ążący  do je d n e ­
go  ce lu  n aró d  w łosk i z ca ły m  z a u ­
fa n iem  sk u p ił s ię  k o lo  sw ego k r ó ­
la . Je d n y m  g łosem  p o w tarza  n a ­
ród  sło w a  m a rsz a łk a  * B a d o g li» :(21* - j --- *

ry n a rz  p rz y  o b ro n ie  w y b rzeży , r» W o jn a  je s t  p ro w ad zo n a  dalej!**

Barbarzyńskie metody walki
lotników amerykańskich

k ich  je s t  tra k to w a n y  ja k o  św is te k  
p ap ieru . P rz y  ta k ic h  w a ru n k a ch  
je s t  z u p e łn ie  z ro zu m ia ły m , ja k  o - 
św ia d e z a ją  w  B e r lin ie , że ro c z n i­
ca  teg o  d ok u m en tu , k tó ry  C h u r ­
ch ill  n ieg d y ś n a z y w a ł „p o d staw ą 
w o jn y  i now ego p o rząd k u  w  E u ro  ­
p ie "  w  ob ozie  p rz e c iw n ik a  m oże

szego a rty k u łu , p rz y z n a ją c  p ó łu - 
rzędow o Z w iązk o w i S o w ie ck ie m u  
w ięk szą  cz ę ść  E u ro p y . S ta n o w i­
sk o  alian tów ' w zg lęd em  W ło ch  
w y k a z u je  ja k  m a ło  s ię  zw aża n a  
trz e c i p u n k t K a r ty  A t la n ty c k ie j:  
sw o bo d n y  w y b ó r rząd u . A rty k u ł 
ósm y, m ów iący  o ro z b ro je n iu  n a ­
rodów’, k tó re  z b r o jn ie  z a g ra ż a ją  
in n y m  narod om , m usi b y ć  przede 
w sz y stk im  z a sto so w a n y  do Z w iąż 
k u  S o w ie c k ie g o , k tó ry  zasto so w ał 
bezw zg lęd n ą p rzem o c w zględ em  
F in la n d ii. C a ła  K a r ta  A tla n ty c k a , 
ja k  z a k a ń cz a  „ A ja n  S u u n ta ‘Y  je s t  
n iczy m  inn ym , ja k  z e b ra n ie m  p u -

RZYM . (DNB). Ja k  podaje S te- 
fani, pomiędzy epizodami, które 
wydarzyły się podczas piątko­
wego ataku am erykańskich lot­
ników na Rzym jest godnym za­
uważenia: ,

Pewien ^samolot w  locie nur­
kowym ostrzeliwał z karabinu 
maszynowego pociąg, w którym 
znajdowali się jadący z Neapo­
lu. Podróżni, którzy pozostawili

wagony i rozbiegli się po sąsied­
nich łąkach zostali skoszeni og­
niem karabinów maszynowych.

Pomiędzy podróżnymi znaj­
dowała się pewna ilość kobiet, 
dzieci i starców, którzy niedaw­
no przybyli z A fryki Zachodniej 
na statku motorowym, a których 
powrót do Wioch został dozwo­
lony przez nieprzyjaciela.

być w sp o m in an ą ty ik o  ja k o  co ś js ty c h  stów . W id o czn ie  św ia t  za- 
d rugorzędn ego. j  p o m n ia ł o 14 p u n k ta ch  W ilso n a

H E L S IN K I. (D N B ). J a k  p isze j i s ta r a  s ię  w y k o m b in o w a ć no w e 
„ A ja n  S u im ta " , bez w a rto śc io w o ść  [ p odobne o rd y n a rn e  oszu stw o.

Reklamowana k to  żyiawslca
G E N E W A . Ż y d z f p a le sty ń s cy  w y ­
z y sk u ją  każd ą  o k a z ję , ja k  p isze, 
w y ch o d zący  w L o n d y n ie  m ie s ię c z ­
n ik  ży d o w sk i „ T h e  N ew  Ju d s c a " , 
a b y  n a w ią z a ć  z so w ie ck im i ży d a ­
m i m o żliw ie  n a jś c iś le js z e  s to su n k i 
J a k  p rzyp u szcza p ism o, w  ty m  c e ­
lu o tw a rto  n ied aw n o  w T e l A v iv ie

ta k ż e  w y sta w ę „Z w iązek  S o w ie c ­

ki i P a le s ty n a  p od czas w o jn y " , 

k tó ra  je s t  u d e rz a ją cy m  dow odem  

w ie lk ie g o  z a in te re s o w a n ia  żydów 

p a le s ty ń s k ic h  ty m  w sz y stk im , co  

s ię  ty czy  Z w iązk u  S o w ieck ieg o .
„W . Z .“.

MADRYT. (DNB). „Jeżeli S ta ­
lin nie wygra bitw y o chleb ukra 
iński— tak pisze gazeta „Infor- 
m aciones" w komentarzu do sy­
tuacji na froncie wschodnim, —  
„to Związek Sowiecki będzie 
cierpiał zimą straszliwy głód, co 
doprowadzi do niechybnej k lę­
ski". Czego nie dokonają ciosy 
potęgi m ilitarnej na Wscho­
dzie, tego dokona Ukraina, znaj­
dująca się w rękach niemieckich. 
Co pomogą Stalinow i bogactwa 
surowców Uralu i Kaukazu, je ­

żeli jego zapasy zboża wy­
czerpały się, a Ukraina nie zo­
stanie zdobyta. Ukraina produ­
k u je  dziś, dzięki niemieckim 
udoskonaleniom, w ięcej niż k ie ­
dykolwiek i zabezpiecza wyży­
wienie dla całej Europy. Nie­
mieckie siły zbrojne walczą na 
całkowicie nie nadających s ię  
do użytku przedpolach Ukrainy, 
a po ich stronie stoi naród ukra­
iński. który jes t ożywiony 
współpracą z Niemcami, pracu­
ją c  na roli albo dla wojska.

BÓJKI HA PORZĄDKU DZIELNYM

Pożyczka okrętowa USA dia Anglii

k i  lo t n ic z e  n a  ś w ię t e  m ia s to  i 
z a z n a c z y ł , ż e  j e s t  to  n ie p r z e b a -  
c z a ln y m  n a r u s z e n ie m  p r a w  p a ­
p ie ż a .

SZANGHAJ. (D N B ). S z a n g h a j 
z o s ta ł n a w ied z o n y  p rzez ta jfu n  z 
o b e rw a n ie m  s ię  ch m u ry . B u r z a  i 
w od a p rz y cz y n iły  z n a c z n e  s tr a ty  
N iższe  cz ęśc i m ia s ta  s to ją  pod w o ­
dą n a  g łę b o k o ści m e tra . O góln y  
ru c h  je s t  w strz y m a n y . W  p o rc ie  
sp o w o d ow ał ta jfu n  w ie lk ie  sp u sto  
sz e n ia . L ic z n e  s ta tk i  z e rw a n e  z 
k o tw ic y  p op ęd ziły  n a  m o rze . N a j-

G e rre a u  je s t  p o tw ierd z en iem  ś c i ­
s ły c h  sto su n k ó w , łą cz ą cy ch  ta k  
fra n c u s k ic h  o d szczep ień ców , ja k  
ró w n ież  ich  a n g ie lsk ic h  i w aszyng 

to n sk ich  w ład có w  z b o lsz e w ik a m i
M A D R Y T . (DNB1' T eg o ro czn y

zb ió r k u k u ry d z y  w  A rg e n ty n ie  o - 
c e n ia ją  n a  3,94 m ilio n a  ton n  co o- 
z n acza  n a d z w y cz a jn y  spa£lek w  

P o ró w n an iu  z zesz ły m  ro k iem , w 
k tó ry m  z b io ry  w y n o siły  d z .ew ięć 
B u lio n ó w  ton n . 2  pow odu tego l i ­
ch eg o  p lonu, k tó ry  n a le ż y  p rzy p i- 
s a c  po c z ę śc i m a łe j p rz e strz e n i n ■

ię-ksze s t r a ty  są  w  b ie d n ie jsz y c h  j P ra w ia n e i  k u k u ry d zy , »  ta k ż e  po 
k w a rta ła c h  m ia s ta , gd zie  s ło m ia n e  j C2ęSCi n ie P rz y c h y l„ y m  w aru n k o m  

< g lin ia n e  c h a ty  z o s ta ły  c a ły m i i a tm o sfe ry cz n y m , rząd  a rg e n ty ń sk i 

ez e re g a m i zn iszczon e p rzez  s z a le -  nal£azaI w ło śc ia n o m  w zm ożona u- 
ją c y  ta jfu n . j  p ra w ę  k u k u ry d z y .

G E N E W A . (D N B) P o d łu g  „ T im e s a "  

s k ła d a ć  się  będ zie  „p o życzka o k r ę ­
to w a " U S A  d la  A n g lii n a  p o d sta ­
w ie  p ra w a  d z ierżaw n o -p o ży czk o - 
w ego 2  w y n a jm o w a n ia  15 do 29 
o k rę tó w  m ie s ię cz n ie  n a  p rz e c ią g  
d z iesięc iu  m ie s ią c y . P rz y  tym  „ T i­
m es ośw iad cza , że z pow odu n ie ­
m ożliw ości w e rb u n k u  załóg  o k r ę ­
tow ych n a d m ia r  ż e g la rz y  a n g ie l­
sk ich , k tó ry ch  n ie  m o żn a  uży ć na 
o k r ę ta c h  a n g ie lsk ich , m oże w  ten  

sposójb z n a leźć  z a sto so w a n ie . P o  
za tym  p ism o  d o d a je , że f lo ta  a n ­
g ie ls k a  u c ie r p ia ła  w  o k rę ta c h  tak  
w ,e lk i u b y te k , że m a ry n a rz e  an- 

ic ls o j n ie  m o g ą  b y ć  z a tru d n ien i 
na s ta tk a c h  a n g ie lsk ic h . U S A  z a ­
s trz e g a ją  s o b ie  p ra w o  w ła sn o śc i i 
rozp orząd zało  ości w yp ożyczon ym  
ton ażem , ja k k o lw ie k  s ta tk i  k u r s u ­
ją  pod a n g ie lsk ą  fla g ą .

T a k  w ięc  m a ją  U S A  p o lity k ę  
fra ch to w ą  statków ' a n g ie lsk ic h  w  
sw ym  rę k u , zw łaszcza , że m ogą 
on e b y ć  u w ażan e ja k o  s ta tk i  w y ­
łą cz n ie  n a le ż ą c e  do U S A . W  ra z ie  
s t r a t  A n g lia  je s t  o d p o w ied zia ln a  
za b r a k u ją c y  ton aż . S ta tk i  a m e ry ­
k a ń s k ie  n ie  n a leż ą , ja k  to  m ożna 
w j m ia rk o w a ć  z  po d an ego  przez

LIZBONA. Podróżni, którzy przy 
jeżdżą ją z Brazylii do Lizbony, do 
noszą, że istnieje duże niezadowo­
lenie w  stanach północno-brazy- 
iljskich, przede wszystkim w  Puo 
Grandę do Norte, z powodu obra­
żających wyczynów stacjonowa­
nych tam oddziałów północno­
amerykańskich. Na tej podstawie 
doszło n a w e t do złożenia not przez 
rząd brazylijski w  Waszyngtonie 

ta n ie g o , do k la s y  sz y b k ic h  s ta tk ó w  Szczególnie uderzająca jest posta- 
h an d io w y ch , lecz  licz ą  s ię  do da j wa wyższych oficerów USA, któ- 
le k o  w o ln ie jsz y c h  i z teg o  p cw # - J rzy wcale nie myślą o tym, żeby 
du ła tw ie j s t a ją  s ię  zd ob y czą  lod zi przekroczenia swych podkomend- 
p od w od ny ch  i sam olotów ’ w sz e l-  i nych u k ró c ić , a le  biorą ich  nawet 
k ic h  typ ów . W aszy n g to n  w ię c  w ie  przed brazylijską policją w  obrc-
d o k ład n ie ,

g lii.

co on proponuje A u - nę. W Natal pewien brazylijski o- 
’ fice r po licy jny  usiłował pianego

marynarza amerykańskiego, k tó ry  
w  lokalu publicznym obraził rząd  
i flagę brazylijską, aresztować. 
Jednak oficerowie amerykańscy, 
którzy swego współziomka w zięli 
w  obronę, temu przeszkodzili. P o ­
nieważ w’ tym lokalu obecnych by 
ło w iele brazylijskich osób c y w il­
n y ch , doszło do ciężkiej bójki, w  
której dwaj Amerykanie i jeden 
Brazylijczyk zostali zabici.

Podobne wypadki, tak zapew­
niała wiarogodna osoba, nie są 
wcale rzadkością, lecz we wszyst­

kich miejscowościach, gd2 ie stacja 

nują amerykańskie oddziały, sa 
one na porządku dziennym.

(„W. Z.“).

Owis krytyczne fazy angielskiej żeglugi
S Z T O K H O L M . G a z e ta  „ S v c n s k a  

D a g b ia d e t"  d onosi z L o n d y n u : Z a ­
cz y n a  s ię  p o d n osić  z a sło n a , o d k ry ­
w a ją c a  s t r a ty  a n g ie lsk ic h  s ta tk ó w  
w  c iąg u  t e j  w o jn y . W  Iz b ie  G m in  
s e k r e ta r z  p a r la m e n tu  z łoży ł o - 
św ia d cz e n ie , że s y tu a c ja  ton ażow a 
w  dw óch fa z a ch  w o jn y  s ta ła  s ię  
ta k  p o w ażn a, że  m oże o n a  w p ły ­
n ą ć  n a  w y n ik  c a łe j  w o jn y . W  obu  
w y p a d k a ch  p rzy  p o m ro y  U S A  p rzy  

w róco n o  znow u ró w n ow ag ę. P ie r ­
w szy m o m en t n ie b e z p ie cz e ń stw a
sp o czy w ał n a  w io sn ę  1941 ro k u , 
k ied y  A n g lia  b y ła  z ag ro żo n a  g ło ­
dem , u n ie ru c h o m ie n ie m  fa b ry k ,
n ie d o s ta tk ie m  m a te r ia łó w  w o je n ­
n y ch  i n iem o ż n o ścią  z a s ile n ia

W sch od zie  o ra z  z a o p a trz e n ia  j e  w 
w y sta rc z a ją c e  p o siłk i. D ru g i k r y ­

zys p o w sta ł n a  w io sn ę  1942 r„ k ie ­
dy Ja p o n ia  p rz y s tą p iła  d o w o jn y  
i z jed n o cz o n e  n a ro d y  s tr a c i ły  w ię ­
c e j  s ta tk ó w , n iż  m o g ły  je  z a stą p ić  
in n y m i. L a te m  tegoż ro k u  z n a la z ła

Times" powiadomienia parlamen swych wojsk na Środkowym

s ię  A n g lia  znow u w n iezw y k ło  

c ię ż k im  p ołożeniu . A n g lia  m u sia ła  

s ię  lic z y ć  tak że  z n o w y m i c ięż k im i 

s tra ta m i, gdyż n ie b e z p ie cz e ń stw o  

łodzi p o dw od nych n ie  b y ło  z a ż eg ­

n an e.
 .... _ — \rz':=rr.z=jL=r::ją.

o / r f l i '
chodzenia w m c y  w Moskwie

TOKIO. (DNB). Powrót całego 
korpusu dyplomatycznego z Kuj- 
byszewa do Moskwy zostanie do­
konany do końca sierpnia, jak do­
nosi przedstawiciel „Asahi Szim- 
bun“ w swym pierwszym komuni­
kacie po pobyciu w  Moskwie. Kuj- 
byszew nabiera znowu charakteru

miasta prowincjonalnego.
Korespondent „Mainitszi Szim- 

bun“ donosi, że będzie przestrze­
gany surowo tak jak poprzednio 
zakaz dostawy żywności i chodze­
nia w  nocy. Po północy nikt ni# 
może opuszczać swego mieszkań!# 
bez specjalnego zezwolenia.
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Przyjaciel żydów i Moskwy
BERLIN . (DNB). W rejonie na 

południe od jeziora Ładoga za­
kończyły sie trw ające od tygod­
ni cieżkie walki obronne, w któ­
rych Sowiety doznały wysokich 
strat, nie osiągając najm niejszych 
sukcesów. Główna komenda 
wojskowa w komunikacie wo­
jennym  nazywa te walki trzecią 
bitwą obronną trw ającą od 22. 7. 
do 6. 8. 1943 r.

Ju ż  obie poprzednie bitw y ob­
ronne, z których pierwsza jako 
bitwa jesienna trw ała w ubieg­
łym roku w czasie od 4. 9. do
2. 10. 1942 r. i druga —  jako  b it­
wa zimowa —  trw ała od 12. 1. 
do 5. 4. 1943 r., przeciągały się 
■w prawie nieprzerwalnych wal­
kach na całe tygodnie a nawet 
miesiące. Można w ięc pojąć, ja ­
kie znaczenie przywiązuje nie­
przyjaciel do przerwania nie­
mieckich stanowisk w rejonie na 
południe od jeziora Ładoga. Obie 
poprzednie w ielkie ofenzywy. 
które zmierzały do przerwania 
frontu, zostały przez dzielnych 
obrońców niem ieckich krwawo 
odparte. Następnie na tym sa­

mym odcinku frontu odbywały 
się w przeciągu kw artału tylko 
obustronne w alki oddziałów wy-

przypuszcza bolszewicy [jpcielą l-ozbite zostały już po pię-
zamierzali nie tylko odciążyć! ciu dniach walk.
ofenzywą na północy front w re- | Nie straciły jednak jeszcze So-
jonie Orła. Celem ich nowych ' wiety nadzieji osiągnięcia swych
ataków było zdecydowane prze- , celów. Trzy dni zbierały one swe
łamanie niem ieckich linii, c o ' 
miało spowodować zachwianie j 
się całego systemu obronnego j 
niemieckiego frontu północnego. 
Sow iety jednak nie liczyły się z 
niemieckimi środkami zaradczy­
mi, które powzięte zos-tały z ko­
nieczną dokładnością.

Kiedy 22. 7. 1943 r. n ieprzyja­
ciel rozpoczął swą ofenzywą na 
wschodni i północny odcinek nie­
m ieckich stanowisk, leżących na 
południe od jeziora Ładogi w si­
le 21 dywizyj strzeleckich, kilku 
brygad strzeleckich, dwóch bry­
gad pancernych, dziesięciu puł­
ków pancernych, 32 pułków dział 
szybkostrzelnych i k ilku  pułków 
granatników. —  ofenzywę, o któ­
re j nieprzyjaciel w swej propa­
gandzie milczy do dnia dzisiej­
szego, napotkała ona na każdym 
calu przygotowaną obronę. Mi­
mo silnego, poprzedzającego atak 
ognia artylerii, granatników, 
dział szybkostrzelnych, mimo sa- 
stosowania niezliczonych czoł­
gów, jak  również licznych eskadr 
samolotów bombowych i bojo-

N ieprzyjacielskie siły pancer­
ne są pobite, sowieckie dywizje 
piechoty z w yjątkiem  drobnych 
resztek, zostały zniszczone. S ie ­
dem strzeleckich dywizji, trzy

iężko pobite wojska, uzupełnia- brygady strzelców i dwie dywizje

wiadowczych. j
W początku lipca dały się za- iwych i mimo nieprzerwalnych 

u ważyć znowu silne przygotowa- wielodniowych szturmów sowiec 
nia i ruchy w ojsk nieprzyjacie- kich dywizyj piechoty, nie udąło
la. który zamierzał przeprowa- |się nieprzyjacielow i osiągnąć 
dzić próby przełamania fro n tu .;żadnego sukcesu. Przy najw ięk-
Masy świeżo wprowadzonej pie- szych stratach w ludziach i ma- 
choty i broni pancernej pozwala- teriale wszystkie ataki nieprzy-

ty je  i przygotowywały je  do no­
wych walk. Dnia 30. 7. przygo­
towania do przełamania frontu 
były ukończone. Znowu ruszyły, 
ich oddziały pancerne na nie­
mieckie stanowiska, znowu zna­
lazły &ię niem ieckie załogi w 
okopach pod gradem bomb i ob­
strzału broni pokładowej z ich 
samolotów bombowych i bojo­
wych, znowu szturmowały masy 
sow ieckiej piechoty na zwarty 
front obronny niem ieckich żoł­
nierzy i znowu skrw awili się 
bolszewicy w ogniu niem ieckiej 
broni.

Tylko dwa dni czasu dały So­
wiety swym oddziałom wojsko­
wym na odświeżenie, po czym 
rzuciły one do walki wszystkie 
będące do dyspozycji siły w 
dn. 2. 8.. ażeby resztkami nadziej 
osiągnąć to, co im odmówiła 
dzielność i siła oporu niem iec­
kich obrońców. -W ciężkich k il­
kudniowych w alkach znowu 
wszystkie ataki nieprzyjaciela 
załamały się z ciężkimi dla nich 
stratam i. Dn. 6. 8. ucichła ta
trzecia bitwa obronna na połud­
nie od jeziora Ładoga, która to 
bitwa przyniosła niemieckiemu 
dowództwu pełny sukces, i w os­
tatnich dniach trw a ją  tam  tylko 
mniejsze m iejscowe walki.

artylerii, ja k  równięż użyte od­
działy czołgów tak stopniały, że 
musiano je  wycofać z frontu. 
Dziewięć dywizji strzeleckich i 
jedna brygada strzelców mogła 
utrzymać się tylko przy stałym 
zastrzyku nowych sił. Krwaw e 
straty  nieprzyjaciela ocenia się 
na 80 do 100.D00 ludzi.

Am erykański dziennikarz E r­
nest Lindley, który jes t uważany 
jako specjalny powiernik Białego 
Domu, w piśmie U SA  „Liberty” 
robi znamienne wyznania co do 
w alki Roosevelta, i stojących za 
nim sfer żydowskich, z narodowo 
socjalistycznym  państwem nie­
mieckim. Roosevelt żywi niena­
wiść do H itlera i do narodow e­
go socjalizmu, ja k  oświadcza 
Lindley już od dawna. Gdyby 
Hitler. Był wodzeni słabego i ma­
ło znaczącego narodu to Roose- 
velt nie zwróciłby się przeciwko 
niemu, ale Niemcy i USA są prze-

Niemiecki front został jednak cie krajam i, przodującymi w prze

Piekło Guadalcanaru
LIZBONA. Obecnie ogłoszono[ uważa noc za czas do wypoczyn-

dosłowne sprawozdanie o „piek- -i snu. Lecz Japończycy doko-
le na Guadalcanarze”, jak ie  zło- jnyw ali swoich ataków zawsze 
żył lekarz m arynarki am erykan- wśród ciemności nocnych. Obda- 
skiej E. Rogers Sm ith w końcu j rżano ich za to kilku wyrażenia- 
m aja na kongresie Am erican amerykańskimi, głównie po- 
Psychiatric Association w De- j grózkami, k tóre rozbrzmiewały 
troit. Przedstawił on obszerne w ciemnościach tropikalnej nocy 
trudy na Guadalcanarze, p o d ! wśród puszczy. Japończycy wi . -__ : _■■ i : --— __ ____-------którym i najsiln ie jsi naw et żo! 
m erze załam ywali się duchowo 
1 fizycznie. S ta łe  nadmierne wy­
siłki wywołały wśród am erykań­
skich m arynarzy objaw y nerwo­
we, jak ich  nigdy przedtem nie 
obserwowano. Po przebyciu pew­
nego czasu na terenie w alk żoł­
nierze nie znosili między innymi 
wcale alkoholu. Po kilku szklan­
kach piwa zaczynali płakać jak  
dzieci lub dostawali napadów 
szału.

Wspomniany lekarz naczelny 
oświadcza dosłownie: „Nie moż­
na tego w yjaśnić inaczej, ja k  
tylko w ten sposób, że nieprzy­
jacie l starannie zbadał nasz spo­
sób myślenia i naszą istotę i tym

•wyrafinowany sposób przestrze 
gali terminu swoich bombardo­
wań i napadów.

Sen był niemożliwy. Niektó­
rzy marynarze stracili do 45 
funtów sw ej wagi. Deszcz, upał, 
owady, dezynteria i m alaria 
przyczyniły się do załamania. 
Rezultatem  było całkowite 
zaburzenie w całym organizmie, 
cierpiała też zdolność myślenia.

Nawet chęć do życia znikaU. 
Te nieprawdopodobne wyoiłki 
trw ały całymi tygodniami. K li­
nicznie wszyscy żołnierze przed­
staw iali ten sam obraz. Wszyscy 
skarżyli się na ból głowy, zm ik 
pamięci, zmoczenie mnękolów, 
drżenie członków j osłabienie.

doprowadzał ich do tego, że wys 
kakiwali z łóżka i uciekali z po­
koju. W czasie podróży do k ra ju  
trzeba ich było trzym ać prze­
mocą na miejscu, gdy w pobli­
żu odbywały się ćwiczenia w 
strzelaniu.

nienaruszony. Co niem ieccy gre­
nadierzy, fizylierzy, strzelcy i 
strzelcy górscy zdziałali w tych; 

ciężkich dniach, mogą w iedzieć; 
tylko ich koledzy, którzy prowa­
dzą podobne w alki obronne koło 
Orła i Biełgorodu.

myślę światowym. W ten sposób 
daje Lindley jasno do zrozumie­
nia, że Rooseveltowi chodzi o 
usunięcie niepożądanego współ­
zawodnictwa.

Prezydent Roosevelt, przy­
puszczał, ja k  dodaje korespon­
dent dziennika USA, że przy po­

mocy swego przemysłu i związ­
ku anglo francuskiego, będzie 
miał możność stałego trzymania 
Niemiec w szachu, przyczym
wszelako popełnił błąd, przece­
n ia jąc armię francuską.

O ile Roosevelt nienawidził 
narodowy socjalizm  i był je ­
go przeciw nikiem ,' to nigdy nie 
był, ja k  to stwierdza wyraźnie 
Lindley, wrogiem bolszewizmu 
i od dawna starał się w ejść w 
bliższe stosunki z Sowietami. 
Potem  oświadcza Lindley, że 
należy w Roosevelcie i Hitlerze 
upatrywać symbole i wodzów 
tego światowego sporu.

Churchill je s t postacią poli­
tyczną li tylko angielską, lecz 
nie światową i ideologia tak 
zw. „połączonych narodów” jest 
głównie pochodzenia am erykań­
skiego.

Nowe koncesje na rzecz Moskwy
T i m e s :  „ Ż a d n y c h  f w a ir a e ie y !  granic**

SZTOKHOLM . Jeś li chodzi o 
zamiary zniszczenia i złupienia 
Europy, to Anglicy i Bolszewicy 
są zupełnie ze sobą zgodni. 
„Tim es” w dwóch nowych arty­
kułach podejm uje się próby 
„ideologicznego stopienia w jed ­
no zgodnych bez zastrzeżeń w 
praktyce angielskich i sowiec­
kich celów w ojennych”. Gazeta 
ta od pewnego czasu specjalną 
poświęca uwagę pielęgnowaniu 
stosunków sowiecko-demokra- 
tycznych.

..Times” zaznacza przede wszy 
stkim, że tym razem wręcz prze­
ciwnie do praktyki w poprzed­
niej w ojnie światowej brak cał­
kowicie jakichkolw iek przyrze­
czeń co do spraw granicznych po 
wojnie. Nie dano żadnych obiet­
nic co do odbudowy lub zmiany 
pewnych granic.

Co za możliwość dla bolszewi 
ków! Je ś li nie m ają być odbu­
dowane żadne określone granice, 
wówczas mogą oczywiście bol­
szewicy przesunąć sw oje własne 
granice dość daleko na zachód. 
Nie byliby oni np. w żadnym 
wypadku zobowiązani do przy­
wrócenia znowu pierwotnych 
granic polskich. Ze strony an­
gielskiej potwierdza się to jesz­
cze raz zupełnie wyraźnie. Wed­
ług angielskiej in terp retacji od­
nośnych umów są oni całkowicie 
uprawnione do tego, by swoje 
przenośne słupy graniczne prze­
suwać w głąb „państw nieprzy­
jacielskich i sprzymierzonych”.

Tendencją całej prasy nie­
przyjacielskiej je s t  widocznie 
pójście pod każdym względem 
na rękę żądaniom Moskwy. 
Słuszne kom unikaty państw ne­

utralnych zaopatrują wynurze­
nie ..Timesa” tytułem : Żadnych 
gw arancyj granic”.

Zupełnie podobny punkt wi­
dzenia, ja k i zajm uje Times, wy­
raża też pewien komunikat 
agencji United Press z Nowego 
Yorku, mówiący o konieczności 
dostosowania „karty atlantyc­
k ie j” do m ilitarnych skutków 
ostatnich dwóch lat. K ilka ze 
„sprzymierzonych narodów” zgło 
siło swe punkty widzenia w spra 
wie bezpieczeństwa i Obrony. 
Żądają one co najm niej „pew­
nych baz” poza granicam i swego 
obecnego terytorium  suwerenno- 
państwowego. W szelkie jed na­
kowoż tego rodzaju żądania usu­
w ają w cień żądania sowieckie^ 
w stosunku do Europy.

Żydzi panują również w Meksyku

razem wykorzystał to w walce Nawet po n rzvb 'Tciu do naszych 
przeciwko nam. W iększość z nas sz.mtali naim nieiczy nagły szmer
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ją czasu do stracenia, a z r.ich 
wszystkich najmniej żydzi. Naro­
dy mogłyby w  rozmaitych okolicz 
nościach zrozumieć, że żydzi są 
sprawcami obecnej wojny. Wśród 
tędzy powojennej, jaka nastąpiła 
by po zwycięstwie plutokratów, po 
masowym bezrobociu, trzebaby 
niewątpliwie oczekiwać wszędzie 
ruchów antyżydowskich. Do tego 
jeszcze dochodzą aktywne środki 
zaradezc obrońców Europy. Wszyst 
ko to skłoniło przybocznego żyda 
Stalinowskiego Ehrenburga. który 
dostatecznie wsławił sic swoją po­
wieścią: „Siła niszczycielska prze­
ciwko Europie” , do ciekawej odez­
wy, zwracającej się do własnych 
v. . pó!braci z drugiej strony ocea­
nu i zarzucającej im, iż nie są dość 
gorliw i w nastawianiu własnej skó 
U dla zdobycia Europy.

Pisząc na wstępie o okropno­
ściach, które mają służyć dc' z a ­
ta r c ia  w iny  żydowskiej w  rozpę­
ta n iu  w o jn y , mówi Ehrenburc mic

F Ł a g i i
dzy innymi: „Zwracam się do ży ­
dów w  innych krajach, a zwłasz­
cza w  Ameryce. Czyż możecie spo 
kojnie spać w  Nowym Jorku? Żą-' 
dajcie, by was wysłano r.a pierw­
szą linię bojową. Zwracajcie uwa­
gę, by wasi współobywatele śpie­
szyli się. Macie prawo żądać, by

I . D . P ie r w s i żydzi p rz y b y li do 
A m e ry k i Ś ro d k o w e j w k ró tc e  po 
od k ry ciu  A m e ry k i p rzez K o lu m ­
b a . Ic h  lic z b a  i zn a cz en ie  b y ły  n ie -  
•dużc. D o p iero  p o  ro k u  1900 n a s tą ­
p i ' w ięk sz y  p rzy p ły w  żydów , z w a ­
b io n y ch  g osp od arczy m  ro zw o jem  
M ek sy k u  za p re z y d e n tu ry  P c r f i -  
r io  D iaza . P o  w o jn ie  ś w ia to w e j, a 
zw ła sz cz a  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  d z ie­
s ię c io le c ia , w z ro s ła  ich  e m ig r a c ja  
ta k  zn a cz n ie , że d z is ia j o c e n ia  się  
lic z b ę  żydów  w  M ek sy k u  n a  25 do 
30 ty s ię cy . C h o ciaż  S ta n y  Z je d n o ­
czo ne w  w o jn ie  o T e x a s  (1845 —  
1848) o d e b ra ły  p o k o n an em u  M e k ­
sy k o w i ju ż  je d n ą  trz e c ią  je g o  o b ­
szarów , z w ra ca ły  on e  je d n a k  s ta łe  
s w ó j zw rok  n a  n ie s p o k o jn y  w ciąż  
k ra”, p o d n ieca ły  je g o  w ew n ętrz n e  
sp o ry  i p o p ie ra ły  e m ig r a c ję  ży ­
d ow sk ą.

W  r. 1911 w y b u ch ła  je d n a  z n a j ­
b a rd z ie j k rw a w y ch  rewolucyj, j a ­
k ie  p rzeży ł M ek sy k . N a cz e le  te i  
re w o lu c ji  s ta n ą ł M a d e ro  zo sta ł 
p re zy d en tem , z ru jn o w a ł n a  p ie r-  
yvszym w ów czas m ie jsc u  w życiu 
gospodarczym M ek sy k u  z n a jd u ją c e

was wysłano do Europy. Żydzi w  j s ię  r ° i n le tw o  i pomógł w ielu  sw o - 
krajach . neutralnych! Nie myślcie | ' ,n zl(>,n k o m  ra so w y m  do usado w ię 
o stanowisku, wygodach i nawycz ! n ia  *ie‘ n a  P ań stw o w y ch  i n a u k o -
k a ch  —  śspieszcie do krajów wo- i Wyoh pozyc-ia (h  k lu cz o w y ch . P o ­
lujących, zabierajcie swe mienie, 
oddawajcie swe życie! Niechaj 
przeklęty będzie, kto w  tym roku 
grozy pozostaje na uboczu!” .

Tak upomina żyd sowiecki Lh- 
renburg swoich żydowskich po­
bratymców i wszystkich oddanych 
żydom gojów. W szczegółach w e­
zwanie jego, by żydzi szli na front, 
a przede wszystkim, by skłaniali 
do pośpiechu swoich współobywa­
teli. nie wymaga żadnych io i >en- 
tarzy. Wymowny jest tytuł jego | 
wezwania, brzmi on: . nagli”

! rtiew az re w o lu c ja  n ie  m ia ła  je d n o -
j l ic ie  s fo rm u ło w a n y ch  ce ló w  i en er

g iczn eg o  p rz e w o d n ic tw a , p a ń stw a  
z a g ra n icz n e  i żydzi sk o rz y s ta ł! ze 
sp o so b n ośc i z a tro sz cz e n ia  s ię  c 
sw o je  in te re s y . S z cz e g ó ln ie  A n g lia  
i S ta n y  Z je d n o cz o n e  ro z w in ę ły  s i l ­
ne w z a je m n e  w sp ó łzaw o d n ictw o . 
G iia r ą  ich  sp o ró w  k o n k u r e n c y j­
ny ch  p ad ł P o r f ir io  D iaz , k tó ry  rze 
kom o z b y t s p r z y ja ł  A n g lik o m . 
S p r z y ja ją c y  A m e ry k a n o m  żyd M a ­
d ero , k tó ry  z a ją ł  je g o  m ie js c e , n ie  
m ógł s ię  ró w n ież  d łu go u trzy m ać.

( W  7  i A n g ie lscy  m a g n a c i n a fto w i w ygry

w a li p rz e c iw k o  n iem u  osob ę  g en e 
r a ła  H u e rty . W  ro k u  IS 14  w o js k a  
a m e ry k a ń s k ie  z m u siły  zn o w u  H u - 
e r tę  do u s tą p ie n ia  i  od dały  w ła ­
dzę C a rra n z y . I  ta k  by ło  w ciąż . 
P rz e z  d z iesięć  la t  w strz ą sa ły  z a ­
m ie sz k i i  k rw a w e  p o w sta n ia  bęz 
u s ta n k u  k r a je m . W  ro k u  1920 zd o­
b y ła  so b ie  „ p o rlid o  re v o !u c ia n a -  
r io ‘‘ s ta n o w isk o  o f ic ja ln e j  p a r t i i  i 

p o zo sta ła  n ią  d o ty ch czas , lecz  i  w  
n ie j  s a m e j o d ź w ie rę ia d ła ją  s ię  p a ­
n u ją c e  s to s u n k i. R o z b ita  n a  gru p y  
i g ru p k i, je d n o cz y  on a  w  so b ie  
w ro g ie  w zg lęd em  s ie b ie  e lem e n ty . 
O na też  w y n io s ła  n a  n a c z e ln e  s ta ­
n o w isk a  żydów , ja k  n . p. g e n e ra ła  
i m a so n a  P lu ta r c o  E lia s  C a lle s ‘a  i 
p rzy w ód cę ro b o tn ik ó w  V in ce n to  
L o m b a rd o  T o led a n o .

Z y d  C a ile s  zosta ł w r. 1924 p r e ­
zy d en tem  p a ń stw a . N a o k re s  je g o  
rząd ów  p rzy p ad a  n a w ią z a n ie  s to ­
su nk ó w  d y p lo m a ty cz n y ch  ze Zw iąż 
k ie m  S o w ie c k im . W  g a b in e c ie  j e ­
go z a s ia d a ł k o m u n ista , m in is te r  
ro ln ic tw a , k tó ry  ró w n o cześn ie  by ł 
je d n y m  z n a jw ię k sz y c h  o b sz a rn i­
ków  w k r a ju . S a m  C a ile s  ch ę tn ie  
n a z y w a ł s ic  „p rezyd en tem  ro b o t­
n ik ó w ”, co  jed n a k o w o ż  n ie  p r z e ­
sz k ad za ło  je m u , k tó ry  ro zp oczął 
sw ą  k a r ie r ę  ja k o  b ied n y  n a u cz y ­
c ie ! sz k o ły  w ie js k ie j,  s ta ć  s ię  p rzy  
sw ym  o d e jśc iu  w ła śc ic ie le m  z a m ­
k u  w  C u e rn a y a c a , p a ła c u  w  M e k ­
sy k u  m ie śc ie  i c z te re c h  w ie lk ich  
h a c je n d . C o łin  R o ss  o p is u je  w sw'o 
j e j  k s ią ż ce  p. t. „ B a łk a n y  A m e ry ­
k a ń sk ie '* , Ja k  c a łk o w ic ie  od dany 

m a m o n ie  p ien iąd za  C oIIes p e w n e ­
go razu  p o sta w ił u ltim a tu m  b ę d ą ­
cem u  w ła sn o śc ią  A n g lik ó w  „ to ­
w a rz y stw u  e n e rg ii e le k tr y c z n e j” i 
zag ro z ił m u w y w ła sz cz en iem , je ś l i  
ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  w  c iąg u  trz ech  
d ni n ie  z o s ta n ą  sp e łn io n e . T o w a ­
rz y s tw o  p o d p o rząd k o w ało  s ię .

W k ró tc e  po ty m  z a s tre jk o w a li  k o ­
le ja r z e ;  ty m  ra z em  w ch o d ziło  w 
g rę  p rz e d sięb io rstw o , b lisk o  z w ią ­
z a n e  z dom em  h an d lo w y m  M o rg a ­
n a  I te ra z  C a ile s  w y s ła ł u lt im a ­
tum  n ie  p rz e d sięb io rstw u , lecz  p ra 
co w n ik o m . T a  p o lity k a  ro b o tn ic z a  
„o p o d w ó jn e j p o d sta w ie " —  ja k  
s ię  w y ra ż a  C olin  R o ss —  znajdu­
je  sw o je  w y ja ś n ie n ie  w  stosu n k u  
p rz y ja ź n i m ięd zy  C a lle s ‘em  a a m ­
b a sa d o re m  a m e ry k a ń s k im  D w ig h t 
M o rro w em . M o rro w  b y ł n ie  ty lk o  

d yp lo m aty czn y m  p r z e d s ta w ic ie ­
lem  W aszy n g to n u , lecz  ró w n o ­
cz e śn ie  ta k ż e  p rz e d sta w ic ie le m  
in te re s ó w  M o rg a n a , k tó reg o  
b y ł w sp ó ln ik iem . U m ie śc ił on p re ­
z y d en ta  m e k sy k a ń sk ie g o  n a  up rzy 
w ile jo w a n e j liś c ie  szereg u  s p e c ja ł  
n ie  k o rz y s tn ie  z a p o w ia d a ją cy ch  
s ię  p ap ieró w . W  ten  sp o só b  C a iles  

zo s ta ł m ilio n e re m  a  M o rro w  z a ­
oszczęd ził d ep a rta m en to w i p a ń ­
s tw a  k o sz to w n e j in te r w e n c ji  d la  
o c h ro n y  a m e ry k a ń s k ic h  in te r e ­
sów . W  k o ń cu  C a ile s  zo sta ł o b a ­
lon y , lecz  ja k o  p o d stęp n y  żyd u n ik  
n ą ł losu  sw o ich  p o p rzed n ik ów , k tó  
rzy  p rze w ażn ie  p re zy d en tu rę  o p ła ­
c ić  m u sie li śm ie rc ią .

J a k o  k ie ro w n ik  zw iązku  ro b o t­
n ik ó w  m e k sy k a ń sk ic h , n a jw ię k ­
szego zw iązku  g ó rn iczeg o  w M e k ­
sy k u , z a jm o w a ł żyd T o led a n o  przez 
d łu g ie  la ta  w p ły w o w e sta n o w isk o  
w  ży ciu  p o lity cz n y m  M ek sy k u . 
K ied y  je d n a k  s y tu a c ja  m ię d z y n a ­
ro d o w a, w sk u te k  n iesu m ien n y ch  
n a w o ły w a ń  ż y d o w sk o -b o lsz ew i- 
e k o -p lu to k ra ty c z n y c h  p odżegaczy 
w o je n n y c h , co raz  b a r d z ie j się  z a ­
o s trz a ła , o d rzu cił T o le d a n o  m a sk ę  
n aro d o w ą i zd ecy d o w an ie  w k ro ­
cz y ł n a  l in ię  m o sk iew sk ą .

G d y  T o le d a n o  w raz  z in n y m i 
p o d żeg aczam i w o je n n y m i d o p ro ­
w ad ził do tego, że M e k sy k  w m a ­

ju  1943 r. w y p o w ied zia ł w o jn ę  nio 
c a rs tw o m  O si, to  te ra z  s ta r a  s ię  on 
znow u n a k ło n ić  do teg o  sam ego 
k ro k u  In n e  p a ń stw a  A m e ry k i P o ­
łu d n io w e j. P o d b u r z a ją c  m a sy  r o ­
b o tn icz e  s ta r a  s ię  on w y w ie ra ć  na 
c is k  n a  k ażd y  rząd , by  z k o n ie c z ­

n o ści u leg a ł życzen iom  je g o  m o­
co d aw có w  ze S ta n ó w  Z je d n o cz o ­
n y ch . D la  teg o  A rg e n ty n a  od m ó ­
w iła  n ied aw n o w y sta w ie n ia  d lań  
w izy  w ja z d o w e j. C h ile  n ie s te ty  n ie  
b y ło  ta k  ro z tro p n e . P rz e d  k ilk u  
ty g o d n iam i od nió sł on  now y t r i ­
u m f w  M e k sy k u  i w  U ru g w a ju : 
ob y d w a m ia n o w ic ie  k r a je  p o stan o  
w iły  p o n o w n ie  n a w ią z a ć  sto su n k i 
d y p lo m aty czn e  ze  Z w iązk ie m  S o ­
w ie ck im . J a k  ju ż  w sp om n ian o, 
p ie rw sz e j p ró b y  z b liż e n ia  do Z w iąż  
k u  S o w ie c k ie g o  d o k o n ał w  M e k s y ­
k u  n ieg d y ś rząd  C a lle s ‘a . L e cz  spo 
d ziew an y w sp a n ia ły  ro z w ó j p a rt ii  
k o m u n is ty c z n e j zaw ió d ł. P ie rw sz y  
so w ie ck i a m b a sa d o r- F e tsk o w sk i. 
o so b isty  p rz y ja c ie l  L e n in a , ro zp o ­
czą ł s iln ą  a g ita c ję  b o lsz e w ick ą , n ie  
z n a la z ł je d n a k  n ig d zie  z ro z u m ie­
n ia  i m u sia ł n ie s ła w n ie  z n ik n ą ć  z 
p o w ierz ch n i. J a k o  n a stę p cz y n i, 
b y ła  p a n i K o łło n ta y . P o  n i e j  w y ­
s ła ła  M o sk w a do M e k sy k u  żyd a 
dr. M a k a ra , ce le m  p onow n ego uru  
ch o m ie n ia  ry d w an u  a g ita c ji  b o l­
s z e w ic k ie j, k tó ry  u tk n ą ł w  p iach u  
I.e cz  i on n iczeg o  n ie  w sk ó ra ł. 
R ząd  m e k sy k a ń sk i o d su n ął s ię  od 
n ieg o  c a łk o w ic ie . W  te n  sp osób 
p rzy k ro  z a k o ń cz y ło  s ię  w ów czas 
b o lsz e w ick ie  in term ezzo . T ru d n o  
p rzy p u ścić , że M ek sy k  zro b i le p ­
sze d o św iad czen ia  ze sw y m i so ­
w ie ck im i „ p rz y ja c ió łm i” . T y m  r a ­
zem  zach od zi je d n a k  ta  ró żn ica , że 
n ie  będzie się  on ich  m ógł ta k  ł a t ­
w o  p ozbyć ja k  za  p ierw szy m  r a ­
zem . O to  p o sta ra  s ię  ju ż  a m ę r y k a *  
sk i „ w ie lk i b r a t” a p ó łn ocy .



JEDZIEMY PRACOWAĆ DO NIEMIEC!

R o z p o r z ą d z e n i e
z dnia 10 sierpnia 1S43 roku

o dostarczeniu miodu pszczelnego w roku 1943
Na podstawie § 1 Rozporządze­

nia Ministra Rzeszy tha zajętych 
obszarów wschodnich z dn. 24.IV 

1 1942 r. o prawodastwie w Reich- 
kommissariacie Ostland (VBL. 
R M O st str. 1 7 -A B L . Kauen. 
str. 422) zarządzam cc następuje. 

§ 1-

1) ICażdy posiadacz uli ma dos­
tarczyć w czasie od 1 sierpniE do 
30 listopada 1943 r. do zbiornic

' miodu „Sodyby", za opia tą, czys- 
I ty miód pszczelny, względnie 

miód w plastrach.
2) Podlegająca dostarczeniu 

I lo ś ć  miodu ustanawia się na 2.5
. I g. czystego mio’du lub 4 kg. m io ­

du w  plastrach od każdego ula.

§ 2.

O bow iązek d o starczen ia  m iodu
/ n ie d otyczy  tego ro czn y ch  rojów.

§ 3.
Zbiornice miodu „Sodyby" win- 

< ny doręczyć dostawcy potwier­
dzenie dostawy, którego odpis 
przesyła się w terminie półmie- 
sięcznym do właściwego dla 

* pszczelarza Naczelnika powiatu.

Pszczelarz
§ *■

którzy jeszcze nje

zameldowali swych uli, względnie 
zameldowali nie w  całości, winni 
są dopełnić rejestracji u  właści­
wego Naczelnika powiatu.

§ 5 .
1) Dostarczenie 1 kg. czystego 

miodu pszczelnego lub 2 kg mio­
du w  plastrach jest premiowane 
w postaci 1,5 kg. cukru.

2) Premia w cukrze wydaje się 
przez „Sodybę" niezwłocznie przy 
dostarczeniu miodu. Z odbioru 
cu k ru  dostawca miodu winien 
pokwitować na odpisie pokwito­
wania z dostawy.

§ 6 .

Kto nie uczyni zadość wogóle 
lub we właściwym czasie swemu 
obowiązkowi dostawy i rejestracji 
podlega karze porządkowej, o ile 
podług innych przepisów nie po­
ciąga to za sobą cięższej kary.

§ 7.
Niniejsze rozporządzenie nabie­

ra mocy obowiązującej z dniem 
1 sierpnia 1943 r.

Kowno, 1 0  sierpnia 1943.

Komisarz Generalny 
w Kownie

w/z dr. Pense

W ile ń sk ie  A rch iw u m  P a ń s tw o ­
w e z o s ta ło  w y w iez io n e  z W iłn a  do 
M iń sk a  z in ic ja ty w y  ży d a  H o n ik a  
k tó ry  m ia ł w  ty m  s w o je  c e le  o s o ­
b is te  —  z d o b y cie  s ta n o w is k a  d y ­
r e k to r a  A rch iw u m . (G o n iee  C o ­
d zien n y  N r. 637). N a p o d staw ie  d o­
k u m en tó w  so w ie c k ic h  (A k a d em ia  
N au k  b ia ło r u s k o  -  s o w ie c k ie j r e ­
p u b lik i s o c ja lis ty c z n e j.  T e c z k a  
(d iet) N r. 3) d o w ia d u jem y  s ię  z r e ­
fe r a tu  z dn. 9 s ty cz n ia  1941 r .  z 
ta k  zw . „ D o k la d n o j z a p is k i"  B e n -  
g a jt is a , d y r e k to ra  a rch iw u m  h i­
s to ry czn eg o  p rz y  a k a d e m ii n a u k  
B S R S , że zgod nie z u c h w a łą  „sow - 
n a rk o m u " so w ie ck ie g o  ludow ego 
k o m isa r ia tu  z dn. 24 w rz e śn ia  1940 
z o s ta ła  w  M iń sk u  o tw a rta  k o m is ją  
w  6 p ra w ie  p odziału  a k t  zesp ołu  
H is to ry cz n e g o  (d aw nego w ile ń sk ie  
go) p rzy  A k a d e m ii N au k  B ia ło r u s ­
k ie j  S o w ie c k ie j R e p u b lik i S o c ja l i ­
s ty c z n e j.

Z a s łu g u je  n a  uw agę, że n a jp ie rw  
a rch iw u m  p ra w ic  c a le  z W iln a  
p rzew iez io n o  do M iń sk a , a  d op ie­
ro  p ó ź n ie j w y su n ię ta  z o s ta ła  k w e ­
stia , co  z teg o  arehiw rum  o d esła ć

W ed łu g  r e la c ji  d y r e k to ra  a rc h  - 
w u m  B e n g a jt is a , cz ło n k o w ie  k o ­
m is ji  w y p o w ied z ie li s ię  w  sp osób  
n a s tę p u ją c y : „ D y r e k to r  W ile ń s k ie ­
go P a ń stw o w e g o  A rch iw u m , p ro f. 
Z a ją c z k o w s k i b y ł z a sa d n icz o  za 
ty m , ż eb y  w sz y stk ie  zesp o ły  a r c h i­
w a ln e , k tó re  s ię  z n a jd u ją  w  W i­
le ń sk im  A rch iw u m , z w y ją tk ie m  
n ie k tó r y c h  lo k a ln y c h  n ie w ie lk ic h  
zespołów ', z w ró c ić  W ile ń sk iem u  
A rch w iu m , cz y li ok o ło  9090 p ro c. 
„ T o w a rz y sz k a  I l łe r y c k a ja ,  ch o cia ż  
o f ic ja ln ie  s ta n o w is k a  n ie  w y p ow ie 
d z ia ła  (p rzy p isek  n a s z : n ie  c h c ia ła  
s ię  an g ażo w ać, n ie  wdedząc je s z ­
cze ja k ie  s ta n o w is k o  z a jm ie  p a r ­
tia ) , je d n a k  w y p o w ied zia ła  s ię  za ­
sad n iczo  za  tym , żeb y  w sz y stk ie  
a rc h iw a  b y ły ch  c e n tr a ln y c h  u r z ę ­
dów  i zw iązan e  z im ie n ie m  W ie l­
k ie g o  K s ię s tw a  L ite w sk ie g o  i m ia - 
s fe  W iln a , w ed łu g  m ie jsc o w o ś c i u - 
tw o rz e n ia  zesp ołów , cz y li m ów iąc 
in n y m i s ło w a m i, żeb y  w sz y stk ie  
a rc h iw a  b . L itc w s k c -b ia lo ru s k ie g o  
p ań stw a , w sz y stk ie  a rc h iw a  c e n ­
tra ln y c h  urzędów  b. w ileń sk ieg o  
—  k o w ień sk ieg o  —  m iń sk ieg o  —

do W iln a , a  co  pozostaw  ić na m ie j g ro d z ień sk ieg o  G e n e r a ł-g u b e rn a
scu.

K o m is ja  s k ła d a ła  s ię  z trz ech  o- 
só b : l l l e r ic k ie j ,  b ę d ą c e j p e łn o m o c­
n ik ie m  g łów n eg o  zarząd u  a r c h i­
w aln eg o  N K W D  S S S R , P e r e p le t -  
cz ik o w a  —  żyda, n a c z e ln ik a  g łó w ­
n ego od d zia łu  N K W D  B S R S  i p r o ­
fe so ra  S ta n . Z a ją cz k o w s k ie g o , w  
ow ym  cz a sie  d y re k to ra  w ile ń s k ie ­
go arch iw Tum  p ań stw o w ego .

to rs tw a , a  ta k ż e  w sz y stk ie  a r c h i­
w a w ile ń sk ic h  urzędów  g u b c rn ia l-  
n j  ch  oddać w ile ń sk ie m u  arch iw u m  
p ań stw o w em u "...

B e n g a jf is  n ie  ‘ re fe ro w a ł o p in ii 
P ie re p lo tcz y k o w a , k tó ra  b y ła  p raw  
d opodobnie zgod na z je g o  \vlas- 
nym  p o gląd em , że n ic  n a  p o d sta ­
w ie  z asad  n a u k o w y ch  a r c h iw a l­
n y ch  re z u lta ty  p od zia łu  ty ch  z e -

P rz y  r e je s t r a c ji  p ro d u k tó w  r o l­
n icz y ch  d o staw a n a s io n  ln u  g ra  
d a lek o  w ięk sz ą  ro lę  n iż  to  s ię  
og ó ln ie  p rzy p u szcza . D la te g o  też  
w sz y scy  w ie śn ia c y  k tó rz y  z a trz y ­
m a li u  s ie b ie  zap asy  ln ia n e g o  n a ­
s ie n ia  są  w ez w a n i p o  z ak o ń czen iu  
siew ów  p o z o sta łe  od  siew u  n a s io ­
n a  d o sta rcz y ć .

P o n ie w a ż  w e w sz y stk ich  gospo­
d a rstw a ch  w y siew  z o s ta ł z a k o ń ­
czony  do 15. 6, d o staw a p o zosta łeg o  
n a s ie n ia  ln u  m oże b y ć  d o k o n an a  w  
cz a sie  od 15. 6. do 30. 6. K a ra ln y m  
jest p o uprawne ln u  p o sia d a n ie  z a ­
pasów' n a s ie n ia . Z d ru g ie j s tro n y  
jest sam o p rzez  s ię  zro zu m ia ły m , 
że będą w y d a w a n e  p re m je  w  n a f -

|cie, wódce i innych towarach pre- (kompensaty).

m io w y ch  za  dostarczone nasiona 
ln u  i  le n  gotow y o i le  n a tu ra ln ie  
c a łk o w ity  k o n ty n g e n t z o s ta ł dos­
ta rcz o n y . G oto w y  le n  p o zosta ły  w 

g o sp o d a rstw a ch  p o w in ien  by ć 
d o starczo n y  w  ty g o d n ia ch  n a jb liż ­
szy ch . K a ż d y  h o d o w ca  ln u  z o s ta t  
n ieg o  ro k u  m oże sp o d ziew ać s ię  
k a r y  o i le  n ie  d o k o n a ł o b o w ią z u ­
ją c e j  dostawy.

W ie śn ia c y  d o k o n a jc ie  sw ego obo 
w iązku , gdyż te m i rz ecz a m i p od ­
trz y m u je c ie  p ro w ad zen ie  w o jn y . 
N ie  n a r a ż a jc ie  s ię  n a  k a ry  ja k k o l ­
w ie k  u ż y w a cie  n a s io n  n a  k a rm ę  
lu b  o d d a je c ie  do w y  tło cz n i, a le  
o d d a w a jc ie  1 ż ą d a jc ie , n a leż n y ch  
w a m  p re m ii, ja k o  ró w n o w ażn ik a

Przeciw tym, którzy chcą budować
KOWNO. O. N. Chociaż powin­

no być rzeczą powszechnie znaną,
‘ że wobec totalnej pracy dla wojny 
, można "wznosić jedynie szczegól-
< nie ważne ze stanowiska wojenne- 
‘ go budowle, to jednak nie tylko
< na wsi, lecz także w  miastach
• przeprowadza się w iele robót bu-̂  
, dowlanych, których za ■ wszelką 
i cenę trzeba unikać. Również 
* -wszelkie prace budowlane, służą- 
, ce do upiększenia, nie powinny 
4 być wykonywane i należy się z ni 
. mi powstrzymać do końca wojny.

Do głównego urzędu techniczne 
go napływa codziennie mnóstwo 

' podań o zezwolenie na budowę, 
których to podań nie można uw- 

, sględnić. Oto np. między innymi 
. pewien wieśniak chce wybudować 
_ nowy dom mieszkalny, chociaż 
.Istniejący stary budynek można 
(bez wielkich kosztów sposobem
< gospodarczym naprawić. A lbo za-
* t ' ąd miasta przedkłada podanie 

o wybudowanie cyrku. Pewna 
gmina kościelna chce już teraz 
Podczas wojny odbudować zburzo­
ny kościół, chociaż posiada włas-

. Mymi środkami urządzone miejsce 
•ta nabożeństwa w  czasie wojny.

Przy wszystkich zamierzeniach 
budowlanych trzeba sobie naj­
pierw postawić pytanie „jak za 
wszelką cenę możnaby uniknąć 
nowej budowli?" Jest wiele bu­
d yn k ów , k tó re  stoją puste, lub u- 
ż> w an e  są  n ie  d la  ce ló w  ważnych

ze stanowiska wojny. Można je 
często bez wszelkich wydatków 
przetranslormować na ważne ze sta 
nowiska wojny przedsiębiorstwo 
lub też zamienić na skład. W  wielu 
wypadkach uczyniono z tego uży­
tek; jednakowoż praktyka wyka­
zuje, że wielu chętnych do budowy 
wciąż jeszcze nie dość poważnie 
zastanawia się nad tego rodzaju 
pytaniami. K a ż ą  oni sporządzać 
plany i inne kosztowne załączniki, 
które kosztowały w ieie godzin 

pracy dobrych technicznych pra­
cowników i przychodzą z tym do 
urzędów budowlanych. Gdy tam 
się im tłumaczy coś innego, za_ 
czynają nawet narzekać na biuro­
kratyczne metody.

Dzisiaj chodzi o to, by główny 
nacisk położyć na budowle, któ­
rych wzniesienie po dokładnym 
rozważeniu konieczne' jest z waż­
nych względów wojennych. Nie 
można ich jednak będzie wybu­
dować, jeśli każdy chętny do bu­
dowania powołując się na tę za- 
szdę zechce budować.

Przy swoich zamierzeniach bu­
dowlanych miej na oku następu­
jące punkty:

1) Dziesięć i więcej razy rozważ, 
jakbyś mógł uniknąć nowej bu­
dowli;

2) Jeśli d o jd ziesz  do p rz e k o n a ­
n ia , że p o m im o  w sz y stk o  z w a ż ­
nych powodów., wojennych m u sisz  
bu d o w ać, to  zw ró ć  s ię  do w ładz

budowlanych, gdzie cię pouczą o 
środkach oszczędności i o sporzą­
dzeniu załączników.

3) Myśl stale o tym, że musisz 
twoją budowlę i sposób je j wyko­
nania reprezentować przed żołnie 
rzami na froncie.

4) Każdy, kto popełnia grzech 
w  dziedzinę budownictwa uderza 
w  plecy front i odbiera przemysło

w i z b ro je n io w e m u  i w ażn y m  ze 
s ta n o w is k a  w o je n n e g o  bu dow lom  
ro b o tn ik ó w  i m a te r ia ły  b u d o w la ­
ne.

L ite w s k i g łó w n y  u rząd  te ch n icz  
ny  i  m ie jsc o w e  w ład ze  b u d o w lan e  
pom ogą c i  w e w sz e lk ic h  z a g a d n ie ­
n ia c h  w ażn eg o ze sta n o w is k a  w o j­
n y  b u d o w n ictw a  i  w sk a ż ą  c i  w ła ś  
c iw ą  drogę.

Dane a n g i e l s k i e
o wymszimych p r a ż  M sizmM w  

obyw a te la ch  p a ń s tw  wschodnich
S Z T O K H O L M . (D N B ). W  lo n ­

d yń sk im  cz a so p iśm ie  „ T h e  N in e- 
te e n th  C e n tu ry  an d  A f te r "  podał 
D s n g e r f ic ld  n a s tę p u ją c e  trzeźw e 
d an e lic z b o w e  o lo s ie  w y w ie z io ­
n y ch  p rzez  b o lszew ik ó w  o b y w a te ­
li p a ń stw  w sch o d n ich :

P o la c y : d ep o rto w a n y ch  c o n a j-
m n ie j je d e n  m ilio n , z a g in io n y ch  i 
p rzy p u szcza ln ie  z a b ity c h  300.000.

E s to ń c z y c y : d ep o rto w a n y ch  —
00.000, l ic z b a  p o z o sta ły ch  p rzy  ży ­
ciu  n ie z n a n a .

Ł o ty s z e : d ep o rto w a n y ch  60.000
m ężczyzn , 20.000 k o b ie t i  7.300 dzie 
ci, z t e j  l ic z b y  ż y je  je s z c z e  35.000 
osób.

Litwini: deportowanych 50.000. 
Żyjących około 30.000. Wśród wy­
wiezionych Litwinów znajduje się 
prezydent Aleksander Stulgiński,

m in is te r  sp ra w ie d liw o ści S ilin g a s  
i s z e f  lite w sk ie g o  sz ta b u  g e n e r a l­
nego .

W ed łu g  w ia ry g o d n y ch  d on iesień , 
k tó r e  o trz y m a ły  p o ls k ie  s fe r y  w 
L o n d y n ie , p isze  d a le j D a n g crfie łd , 
w so w ie c k ic h  p o d ręcz n ik a ch  d la 
p o ls k ich  d z ieci p isze s ię  d o ­

s ło w n ie : „W asza  P o ls k a  s k o ń ­
c z y ła  się i n ig d y  n ie  p o w s ta ­
n ie . M y  w a s  b ę d ziem y  w y c h o ­
w y w ać. Tu b ę d z iec ie  u m ie ra ć . 
T u  s ą  w a sz e  g ro b y , tu je s t  w asza  
P o ls k a . D z ie c i, n ie m a  B o g a , m y 
je g o  n ie  w id zim y , m y je g o  n ie  wy­
czu w am y , je g o  n ie  sły sz y m y . B óg  

je s t  w y n a la z k ie m  w a sz y ch  o b s z a r ­

ników, którzy c h c ą  ob aw ą przed 
nim utrzymać was w posłuszeń­

stwie".

spotów  a rc h iw a ln y c h  z a leż eć  będą 
w  o s ta te cz n y m  ra ch u n k u  od tego. 
ja k ą  a k ty w n o ść  i ro lę  w y k a ż ą  w 
t e j  sp r a w ie  k ie ro w n ic z e  o rg an y  
B ia ło r u s k ie j s o w ie c k ie j re p u b lik i 
s o c ja lis ty c z n e j.

J e s t  m i w iad om em , żc  b. d y r e k ­
to r  w ile ń sk ie g o  a rch iw u m  p a ń ­
stw ow eg o w  d n iach , k ied y  b o lsz e ­
w icy  z a b ie r a li  to  a rch iw u m , u d ał 
s ię  do b . k o n su la  lite w sk ie g o  W' 
W iln ie  i  je g o  p o m o cn ik a  p . C ze- 
cz o ta sa , k tó rz y  o b ie c a li  ro zm aw iać 
te le fo n ic z n ie  z p o selstw e m  l ite w ­
sk im  w  M o sk w ie , że  w ile ń sk ie  to ­
w a rzy stw o  k ra jo z n a w c z e  w y ro b iło  
so b ie  p rz y  p o m o cy  p ro f. K o iiu -  
p ay ly  z K o w n a  p o zw o len ie  n a  z e ­
b r a n ie  z r e fe ra te m  o ty m , ja k ie  
s tra ty  p o n iosło  w iłe ń sk ie  a r c h i­
w um  p ań stw o w e, ja k ie  zesp oły  te ­
go a rch iw u m  w y w iez io n o  n a  
w sch ód  i ja k a  s tą d  w y n ik a  s t r a ta  
d la  n a u k i. S tre sz cz e n ie  teg o  r e f e ­
ra tu  w y d ru k o w a n e  w' „ G a z ecie

C o d z ie n n e j" , c o  u d ało  s ię  p rz e *  
z w ró cen ie  uw agi w ty tu le  („Tak 
D em b iń sk i (s ic !)  zn iszczy ł w ile ń ­
sk ie  a rch iw u m  p ań stw o w e) n a  o - 
so b ę  D em b iń sk ieg o , p rzez  co  od ­
w ró c iła  s ię  uw!a g a  cen z o ra , że p o ­
za w iersz a m i o s k a rż a  s ię  rząd  s o ­
w ieck i, w  ow ym  cz a sie  sp rz y m ie ­
rzony  z je s z c z e  is tn ie ją c y m  n a  p a ­
p ierz e  rząd em  lite w sk im  S m eto n y .

S ły sz a le m  od p ro f. K o łłu p a y ly , 
że z je g o  in ic ja ty w y  s fe r y  n a u k o ­
w a lite w s k ie  in te rw e n io w a ły  w 
M o sk w ie  w  spraw ne w y w ie z io n e ­
go z W iln a  a rch iw u m . N ależa łob y  
w y ja ś n ić  d la  h is to r ii  a rch iw u m , 
k to  i ja k ie  k ro k i cz y n ił, czego  z a ­
p ew n e b y ło  re z u lta te m  u ch w a ła  
so w n a rk o m u  z 24 w rz eśn ia . J e s t  
je s z c z e  rz e c z ą  n ie w y ja śn io n ą , d la ­
czego b o lszew icy  cz ęść  a rch iw u m  
p ań stw o w ego  p o z o sta w ili w  W il­
n ie  i czy  w p ły n ę ły  n a  to  ty łk o  
tru d n o ści tra n sp o rtu .

K ro n ik a rz .

W czas zebrane plony zwiększają 
urodzaj. Pom oc sąsiedzka ułatwia 

osiągnięcie tego celu.

Ważne dla hodowców lnu
Należy dostarczyć pozostałe zapasy nasion

U Z U P E Ł N IO N E  W A R U N K I  
zatrudnienia robotników wschodnich 

w Estonii, Łotwie i Litwie
RYG A. (ON). Rozporządzenie o 

w a ru n k a c h  z a tru d n ie n ia  ro b o tn i­
k ów  w sch o d n ich  w  O k rę g a ch  G e ­
n e ra ln y c h  E sto n ii, Ł o tw y  i  L itw y  
z dn. 10 g ru d n ia  1942 r . zo s ta ło  u -  
z u p eln io n e  ro zp o rząd zen iem  R K O  
(Komisarza Rzeszy d la  K r a ju  W sch o 
d niego), og łoszon ym  w  D zien n ik u  
U rzęd ow y m  R K O  N r. 19 z dn. 6.8. 
43 r . M ięd zy  in n y m i, n o w e ro zp o ­
rząd zen ie  p o sta n a w ia , że p rzep isy  
od n o śn ie  ro b o tn ik ó w  w sch o d n ich , 
n ie  d otyczą  ty lk o  ro b o tn ik ó w  
n ie m ie c k ie j, e s to ń s k ie j, ło te w s k ie j, 
l ite w s k ie j 1 f iń s k ie j n aro d o w o ści, 
a le  też  n a s tę p n ie  i  ty c h  o só b  pod­
p a d a ją c y c h  pod p o ję c ie  ro b o tn i­
k ów  w sch o d n ich , k tó re  o d były  
s łu żb ę  w  o d d z ia ła ch  N ie m ie c k ie j 
S i ły  Z b r o jn e j,  B r o n i  —  S S  o ra z  p o ­
l i c j i  (S tra ż e  b e zp ieczeń stw a) i  po 
ch lu b n y m  zw o ln ie n iu  p o d le g a ją  
za tru d n ien iu . D o n ic h  m a ją  z a s to ­
so w a n ie  k r a jo w e  w a ru n k i p ra c y  
d an eg o  o k rę g u  z a tru d n ie n ia .

K o m is a rz e  g e n e r a ln i s ą  poza ty m  
u p ra w n ie n i za  zgodą K o m isa rz a  
R zeszy  d la  K r a ju  W sch od n ieg o  
z a lic z a ć  do te j  g ru p y  in n e  osob y , 
k tó re  w  in te re s ie  n ie m ie c k im  w y ­
s ta w iły  s ię  n a  szczegó ln e  n ie b e z ­
p ieczeń stw o , d oznały  o b ra ż eń  c ia ­
ła  i  z teg o  pow odu o trz y m u ją  s p e ­
c ja ln e  za o p a trz en ie .

O d nośn ie  do d o p ła t i in n y ch  do- 
d ą tk ó w  p o sta n a w ia  się , że dopłaty  
za  p ra c ę  d od atk ow ą, w  n ied z ie le  i 
d n ie  św ią te cz n e  o raz  za  p ra c ę  n o c ­
ną, p rz y s łu g u ją ce  ro b o tn ik o m  k r a ­
jo w y m , m og ą b y ć  u w zględ n ion e w 
sto su n k u  do ro b o tn ik ó w  w sch o d ­
n ich  p rzez w łą cz e n ie  do p o ró w n aw  
c z e j p ła c y , o ile  w y d a jn o ść  ro b o t­
n ik ó w  w sch o d n ich  n ie  u s ię p u je  
w y d a jn o śc i ro b o tn ik ó w  k ra jo w y c h . 
W  ra z ie  m n ie js z e j w y d a jn o śc i r o ­
b o tn ik  w sch o d n i o trz y m u je  ty lk o  
p rz y s łu g u ją c e  m u  w y n ag ro d zen ie  
b ez  d od atków .

Z a łą cz o n e  do R ozp o rząd zen ia  *  
dn. 10 g ru d n ia  1942 ta b e la  w y n a ­
g ro d zen ia , z  k tó r e j w y n ik a  w y so ­
k o ś ć  w y n a g ro d z en ia  p rz y s łu g u ją ­
ceg o  ro b o tn ik o w i w sch o d n iem u  o -  
ra z  w y so k o ść  o p ła ty  p rz y p a d a ją ­
c e j  od  p ra c o d a w cy  za ro b o tn ik a  
w sch o d n ieg o , z o s ta ła  za stą p io n a  
in n ą  ta b e lę  w y n a g ro d z e n ia  d o łą ­
czo n ą  ja k o  z a łą cz n ik  do now ego 
R ozp o rząd zen ia .

N ow e R ozp o rząd zen ie  w eszło  w 
ży cie  z d n iem  og łoszen ia . N ow ą 
ta b e lę  w y n a g ro d z en ia  n a le ż y  z a ­
s to so w a ć p o raź  p ierw sz y  p rz y  o b ­
lic z a n iu  w y n a g ro d z en ia , p o d leg a ­
ją c e g o  w y p ła c ie  za  o k re s  o b ra ­
ch u n k u  p ła c y  k o ń cz ą cy  s ię  po $ 
s ie rp n ia  1943.

Żywcem do zbiorowego grobu
R Ó W N E . 13 p ro fe so ró w  m ed y ­

cy n y  są d o w e j i  k ry m in a lis ty k i 
p rze p ro w ad zało  od  27 do 29 łip ca  
w  o k o lic y  W in n ic y  b a d a n ia  z b io ­
ro w y ch  gro bó w  lu d n o ści u k r a iń ­
s k ie j .  W  sp ra w ie  tego , co  s k o n s ta ­
to w a li, sp o rząd zili o n i i  p o d p isa li 
p ro to k ó ł, k tó ry  w  stresz cz en iu  
s tw ie rd z a :

W  ra m a c h  w y ja ś n ie n ia  m o r­
d erstw , d ok o n a n y ch  n a  lu d n o ści 
u k r a iń s k ie j w  o k o lic y  WTin n icy  
k o m is ja  zw ied ziła  o d k op an e ju ż  
g ro b y  zbiorow re i d o k o n a ła  sa m a  
s e k c ji  w zg lęd n ie  p od d ała  o g lę d z i­
nom  sąd ow o -  le k a rs k im  68 zw łok. 
W chod zą t u ta j w  g rę  ś la d y  s t r z a ­
łów , p rz e w a ż n ie  ta k  zw an e s t r z a ­
ły  w' k a r k  a  n ie z w y k le  liczn y m i 
s trz a ła m i z p rzodu , o raz  ś lad y  ran ,

k tó re  n ie  b y ły  b ezp o śred n ią  p rz y ­
cz y n ą  śm ie rc i. P rz e w a ż n a  część  
sk rę p o w a n y ch  o f ia r  d o b ita  zo sta ła  
d od atk ow y m i s trz a ła m i lu b  ud erze 
n ia m i. W  k ilk u  w y p a d k a ch  n a s u ­
w a  s ię  w n io sek  że o f ia r y  w trą co n o  
żyw cem  do zb io row eg o  g ro b u . W 
ta k ic h  w y p a d k a ch  w in ę  w id oczn ie  
n a leż y  p rz y p isa ć  p rz e w a ż n ie  n ie ­
d o sk o n ało ści u ż y w a n e j b ro n i i 
a m u n ic ji . S ta n  z iem i i  p o ro s ła  n a  
n ie j ro ś lin n o ść , s ta n  za ch o w a n ia  
zw łok  i u b ra n ia  p o zw ala  w  zg o ­
d zie z z ez n a n ia m i lu d n o ści i t r e ś ­
c ią  zn a lez io n y ch  p rz y  tru p a ch  d o­
ku m en tó w  o ra z  n a  p o d staw ie  in ­
ny ch  stw ie rd z o n y ch  fa k tó w  na 
w n iosek , i i  z b ro d n i d okon ano 
przed cz te re m a  do p ię c iu  la ty .

(„ W iłn a e r  Z e itu n g ")

Prawdziwie po żydowsku...
G E N E W A . J a k  d onosi „ D a ily  

E x p re s s“ z N ow ego Ja r k u , żyd 
W e in b e rg  założy ł w  p ew n y m  n o ­
w o jo rsk im  h o te lu  „ szk o łę  d la  s y ­
m u la n tó w ", w  k tó r e j p o u cz a ł z o ­
b o w ią z a n y ch  do słu ż b y  w o js k o w e j 
m ężczyzn , ja k  m u szą  zachow rać s ię  
p od czas b a d a n ia  le k a rsk ie g o , aże­
by o trz y m a ć  z w o ln ien ie . J e g o  m e ­

tod y były, ja k  d onosi „ D a ily  Ex- 
p r e s s "  ta k  sk u te cz n e , i e  w ielu  z 
„ u cz n ió w " niep raw m ie zosta ło  zw oi 

n io n y ch  p rzez k o m is je  po borow e 

„ O p la ta  s z k o ln a "  w y n o siła  od dwu 

stu  do dw'u ty s ię cy  d o larów . Żyd 

ten  zo s ta ł te ra z  p rzez  p o lic ję  aresz 

tow any.
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Ludw ik* P o l. Ja c k a

iVscnód slonc* 4 59 

Z ac ód sło ń c* iS  45

W  dn iu  dz is ie jszym  zac iem niam y  

o k n a  o d  godz. 20.25 do  04.20.

— Z A P A L IŁ A  SIĘ SADZA W 
KOMINIE. Na ul. Wilkomierskiej 
w domu Nr. 24 zapaliły sic sadze 
w kominie. Wezwana Straż Ognio 
wa pożar ugasiła. S1rat żadnych 

nie było.
— CZŁOW IEK POD SAM O­

CHODEM. Samochód osobowy na 
jechał na przechodzącego ul. Za- 
walną (obok Nr. 22) Kowalewskie­
go Zdzisława, który odniósł po­
ważne obrażenia. Wezwane Pogo­
towie Ratunkowe przewiozło ofia • 
rę wypadku do szpitala św. Jaku­
ba.

— UW AG A PRZED ZŁODZIE­
JAMI. W itold Żebrowski zamiesz­
kały przy ul. Rossa Nr. 7-a m. 2 
zameldował policji, że jacyś niez­
nani złodzieje —  włamali się do 
jego składziku i uprowadzili pro­
siaka. Również na szkodę Butkie­
wicza Stanisława zam. przy ul. 
Konarskiego skradziono pud mąki 
żytniej, konfitury i słoninę. Z ło­

d z ie je  d o sta li s ię  do sk ła d z ik a  
p rzez okn o.

— W YPAD EK PR ZY  PRACY. 
Dnia ló-go btn. zgłosiła się do po­
gotowia Koiłonlajówna f/Iarja 
klóra korkując butelkę poważnie 
skaleczyła rękę. Lekarz pogotowia 
udzielił pomocy.
,  ,T71 TT , V » f  T » 7 ,  v»TłT »» YYTTTTTTTTTT

Z E  LI
H iszp a n ie  —  Xa|iis

Dzisiaj 19-go sierpnia o godzi­
nie 17,30 na Pióromoncie, odbę­
dzie się mecz piłkarski Hiszpanie 
— Kajlis.

Faworytem jest drużyna hisz­
pańska, klóra ostatnio wygrała z 
drużyną niemiecką w  stosunku 
5:3, a która grając uprzednio we 
wzmocnionym składzie zwycięży­
ła graczy fabrycznych — 5:4.

Szybki sposób gry, ambicja, 
dobra ostatnio dyspozycja' strza­
łowa obu drużyn, daje . gy/ąran- 
cję, że widzowie będą świadkami 
niezwykle emocjonującego’ spotka 
nia. Ceny biletó: 1 i 2 RM. 
O y T łł ł l łT łT T łłT T T T T T łlO T T łm T m

C hcesz  m ieć św ia t ło  

e le k tryczne  —  

o s z c z ę d z a 1' ?

Przyznanie się do strat
S Z T O K H O L M . (D NB ).  W aszy n g - 

< to ń sk ie  m in is te riu m  m a ry n a r k i 
p ow iad om iło  te ra z , ja k  p o d a je  
R e u te r , o  s tr a c ie  sześciu  o k rętó w  
m a ry n a r k i U S A , m ięd zy in n y m i 
łodzi p o d w od n ej „ P ic k c r e l"  i 
k o ń irto rp cd o w ca  „ M a d d o x “- W  
szczeg ó ln o ści m ó w i s ię  w  tym  
częścio w y m  p rzy zn an iu  s ię : „Łódź 
podw od na „ P ic k e r e l"  n ie  p o w ró ­
c iła  z po dró ży  p a tro lo w e j i należy  
u w ażać ją  za s tr a c o n ą " .

N a M orzu Ś ró d z ie m n y m  z a to p io ­
no s to so w n ie  do p o w ia d o m ien ia : 
U SA  „PC  498“, śc ig a cz  łodzi pod ­
w od nych , k tó ry  z a to n ą ł w  dn. 4 
c z e rw ca  z pow odu podw odnego 
W ybu chu , U S A  „ R ed w in g ", łódź 
podw od ną, k tó ra  z a to n ę ła  w dniu 
20 lip ca  w sk u te k  podw od nego w y  
b u cliu , U S A  „ S e n t in e l" , p o ław iacz

O F !  ł R Y

Pracownicy Soldatunheim \ dla 
Mednyeh polskich dzieci ofiaro- 
- W U j ą  4 0  k g .  8 0  d k .  c h l e b a .

Zamiast przegranej w  szachy 
dla polskich biednych dzieci bez- [ 
imiennie 3 RM.

Warsztat H K P  582 Wilno, W i- . 
leńska 8 dia biednych polskich 
dzieci 123 RM.

m in , k tó ry  z a to n ą ł 11 lip ca  przy 
d z ia ła n ia ch  d e sa n to w y ch  koło  wy 
brzeży  S y c y lii . U S A  „ M a d d a x “ 
k o n tr to rp e d o w ie c , z a to p io n y  2 8 -g o  
lip ca  b o m b am i z sam o lo tó w .

Na A tla n ty k u  w d niu  5 s ie rp n ia  
z a to n ę ła  k a n o n ie rk a  U S A  „ P ly ­
m ou th " w  po biiżu  w y b rzeża  pół 
n o c n e j K a ro lin y , z pow odu pod 
w od nego w y bu ch u .

C o do lod zi p o d w o d n ej „ P ic k e - 

ie !  to chodzi tu  o łódź o tonażu 

1.330 ton , zbu d ow aną w  la ta ch  

1936/37, k tó ra  m ogła 

szy b k o ść  17 w ęzłów  nad  w odą 

w zg lęd n ie  8 w ęzłów  pod w odą

OPINIA ANGIELSKA POKUSZONA
pominięciem Sowiataw przy obrao^clt 

R o o s e v a l t  —  C h u r c h i l l *
SZTOKHOLM. (DNB). Komuni­

kat Tassa o tym, że Stalin nifc by! 
zaproszony na konferencję Chur­
chill — Roosevelt wywołał w  Lon­
dynie wielkie zdziwienie, jak po­
wiadamia londyński korespondent 
pisma „Stockholms Tidningen" 
W stolicy Anglii wychodzono za­
wsze z założenia, jak stwierdza 
pismo, że na tę konferencję był

ro zw in ąć , zaPl'0S7-o.ny Stalin, względnie rząd  
, sowiecki. Krytycy polityczni w  
-Londynie zaznaczają w  związku 
• z powyższym, jak podaje pismo 

B y łą  o n a  z a o p a trz o n a  w sz eść  w y  ! że stan jest w  najwyższym stopniu 
rz u tn i to rp ed o w y ch . S niejasny i niezadowalający. Pismo

Zabytki kultury w Mediolanie
ra^ ły ofiara., bomb angielskich

R Z Y M . (D N B ). W ed łu g  U o d it-  k o śc ió ł S -g o  S e b a s t ia n a , A rch i- 
kow ego p o w iad o m ien ia  a g e n c ji  w am  m ie js k ie , Z g rom ad zen ie  

S lc fa n i , p o d czas a ta k u  te r r o r y -  j  s ió s tr  
s ty cz n e g o  lo tn ic tw a  a n g ie lsk ie g o  
na M ed io lan  w n o cy  n a  n ied z ie lę  

z ru jn o w a n o , w zg lęd n ie  p o w ażn ie  \ 
uszkod zono m ięd zy  in n y m i s ta r o -  j *{<>śc ió ł S -g o  S a ta ro , T e a tr  D al

B e t le je m , k a to lic k i  uni­
wersytet Serca Je z u so w e g o , koś 

oiół Matki B oskiej z Lourdes.

i żż y tn ą  b a z y lik ę  S -g o  A m b ro żeg o , v erm e.

konserwatywne ,,'Evening N ew s“  
pisze w popołudniowym piątko­
wym numerze, że w obecnym m o ­
m e n cie  wojny szczególniej d la  
Anglii bardzo wielkie znaczenie 
miałby zgodny i stały stosunek 

,ze Związkiem Sowieykim. Nad 
Khwiłową niejasnością konferencji 
Churchill — Roosevolt należy s ię  
zastanowić.

'»Tr»TT7TTTł?TTTTTTTTVTTTinrTfTTTTł

T O K IO . (DNB)'. K o m u n ik a t c e ­
s a r s k ie j k w a te ry  g łó w n e j z s o b o ty  
p o w iad am ia , że A m e ry k a n ie  pod­
czas a ta k u  n a  ja p o ń sk ą  bazę B n in  
na  w y sp ie  B o u g a in y ille  w d ńiu  1S 
s ie rp n ia  p o n ieśli n a d z w y cz a j c ię ż ­
k ie  s tra ty . Z a ta k u ją c y c h  55 sa m o ­
lo tów  31 z o sta ło  s trą c o n y c h  p rz e s  
m y śliw ce  ja p o ń sk ie . A ta k  p rz y ­
cz y n ił p ew n e s tr a ty , a je d e n  s a ­
m olot ja p o ń s k i n ie  p o w ró cił do 
s w e j bazy.

,  R Z Y M . (D N B ). A m b a sa d o r j a ­
p ońsk i przy K w iry n a te , I t id a  :a , 

w rę cz y ł g u b ern a to ro w i R zy m u  
oO.OOO liró w  do ro zd zie len ia  po­
m iędzy poszkod ow anych  w R z y ­
m ie  p rzez bom by.

Wchrmachtk-no Ji
------------------------ ( W I a > °  i

„ K o g a  b o g o w ie  k o c h a ją "

. M S l N O y ^ J . ą T ,  (ei. 6 -77

„ M ^ j a ż o n a  l € r e $ a i:

..MDft!A“ 36. te l. 1# 37

„aiPITlfT smól I I H I M H T
P oczątek  sean só w  

_S■ 14.30. 7 6 .58  i 18.19

z B S i Z t e S k .  '  « «  

./statui! nieiiEDie inluta"
, » U S Z R , V  ;■>

„LEKKA KAWALERIA11
„ 6 S A Ź Y N A * w N. -W ilejce.

..ts lit  w jta in l j  itj w i j "

T e a tr  A L I - B A B A
W piąteH, d. 20 sierpnia r.b.

B E N E F I 5  
M ie c z y s ła w a  D e w m i i t i

'kiełki wieczór artystyczny p. t 
* P r z e g lą d  szSagrarńw " z gościn­
nym występem HanKi Jielicłtiej
i udz-aiem całego zespołu teatru 

Początek «  godz 19 (7) wlecz. 
Bilety nabywać można w teatrze.

T E A T R

„ A L I-B A B A “
W i e l K a  6 0 .

D z ś  i dn i n s s lę s n e
Wielkie artystyczne wokalno- 
taneczne widowisko pełne efek­

tów barwnych i świetlnych 
pod ty t-

„Psi mmwiato"
z udziałem całego zespołu. 

Początek seansu o godzinie 19-fei.

f i  p  u  /  ę

d y K t ę ,  

fo rn ie ry  zagran iczne, 
g o b e l i n  ę ,  

p i ł y  t a r c z o w e
o r a z

o k u c i a  m e b l o w e

F rma B . Z Y C H
Traku (Trocka) 6, te!. 3-07 

wejścia p r z e z  podwórko.

I D IA M E T R  n o w y  -9J9 r  14 pieron nu 
12m,'m. 22 m tr . u> cv  G edim ino (M ic
d łu g o ści w ą ż  g u - • i fw io n  1 /o s j:) ’ zgtt- 

i m o w y  i  e n c y k io -  b io n y  d am sK i p 
p e d j.ł  B r o c k h a z a  fe leK  (la  - ‘e r e -;.

z a m ie n ię  n a  o p ał. 
B a s a n a v lc i.a u s  23

lazue oroszę; o 
o zw rot ?n w yn acro*

m . 20. od  12 do 
3 5 g od z. ;* łelf f. 113

J  salonu, m ęska «■ j 7 g a < * i0 n r  d u w ń U 
21 *•’.»* *a "» e B te  j u , .  „„z

C>0 'ivnii»

b

o- ał.
Vci ' c«i<y. ) 11
8 o 1 godz 9 d >

o so b isty  na na z 
»iotra C*5ur< 
ynArra s  ę

K T O  z n a la z ł do­
k u m e n t  l ite w s k i 
p o d  N r. 008283 n a Cy y y d an y

j L * k  s  a e  j
fV>brxe za Incę —znj v woir mi es 7. •

j Knn n 3- 4 łokoiowf-
| aO TI!0Ai v\ i e 7, wvgo
j .iami nijoĥ tn-oj w
i ńró iinie.icui? Zvo;e
ri.yn ec '/.ai;ret, Am
ło‘4 Ol W Vi*»uczone.
/.L'łc‘Hzen a <lo a'MnG Cod. po l ,Suche
ł cie-łle".

j £&>>b ó\z osobnTm{ ~ weiśojem (n.lnie
ttmebicw{iiY wydlain

. 7.1 0>, 3 T T lto (M l­
st0«.3 9 iii,

1 * . T  '  , ,,e  lan  ; warowaUtejj n a z w isk o  J a n k o -  un-ew a in ,a s ię .
( v ic e n ie  J a m n a ,  p r o ______________________
* szę  o o c ln ie s ie n ie

pod a d r e s e m : S i e -  ______________________
PonOo (S te fa ń s k a )  k a  v/ró i y ; z k a r t  | p o d ^ z ! P .

| P O S Z U K U J ?  p o - 
| k o ju  u m e b lo w a n e -

---------------------   . | z o so b n y m  v,re j -
Z N A N A  c h lro -  . &ciem . O fe r ty  do 

m a n tk a -f iz jo n o m fs t  : A d m in . ..G o ń ca
. I. rwtrl *7 T»

rę k t, fo to g r a f i i  1 
Tr * r s s c h a r a k t e r u  p ism a.
N A T Y C H M IA S T  p r z y ję c ia  od godz. 

i w y m ie n ię  p ła sz cz  5 do 6 p p . Ljl<). 
j jesienny męski n a . ratlł (d u te r a c k i) : » r .
; o p a ł lu b  n a  s p a c c -  j 5 m g v\s & V‘s : 
j rowkę (Konkon).! poczty głównej, i B IK L II^ S K I

O fe r ty  pod  a d r e -  w e jś c ie  z b ra m y  c h * r o b y  s k ó r a *  J

i L e k a r z e

sem ; Tilta- (M °sto- na prawo, schody.. w enery .en , 5tyg1- 
)^a) 15 ‘ 7' _______  • 11 P lę *r®- j m a n tą  (Z y f iu u n -

1 :'iiiua Surmia? I

' \
f S S a 4* r\ sm gyjtiy  I 

(vieibląi7in 
f»erSdł /n m e a e 
opâ . ć .
g e 1! -0 -  12 .̂ O 1 ‘ 80 
do 1 *\ o* 11 - f 2 
Sve'it»lcii (d . Pop o w 
*ka) u a Zarzeczu 
Nr. 37 u-. 5

i to w sk a) 12 m . 14 
P rz y jm u j®  od godz. 
13 — 18 1 18 — 13.

J / i ł o ' e  soaeerówWe 
*  f-rny .K on »on* 

lob innei firm v A i i- 
dauiro (Słow r.ok ego) 
22-12

łiilslów  
do teatru

odbywa się w sklepach:
Vilni ĵs (W ileńska- 16 (anty­
kwariat), Didź o,’i (Wielka) 32 

(sklep za awek).

rańt-nn bo b-jitv |/uD>e „nrnSoi v 
z -dhlom w i I w  dobrym słani** 

ca  tńJędzy UlnfisUą . O ferty  d'» adimn. ^  j 
n Wielką. ' nalatee Co i. ju d ,Uarasol*.

»S .  F »\ŁO W IC Z
S T E F A N  

Choroby »«> rwow® 
\ w e w n ę tr z n *

S v  .Takubn 
Ja k u b a )  1» — J  
P r z y jm u je  od 13 

da 19

p os *ie o łns-r n w t  
7 , / / r t  >' 1 a ' r e * a , r . :  
Ułnń^ka 1 3 - 3  ( h  
s  ów ko) lub <io A oi. 
,Q oń ,n Cod/.ien *.

Spieszcie do znanej wytwórni drew  
niaczków fl. K O M D RATOW SCZA  

W lin o ,  G ro ss s s t r .  47 (róg Rudnic­
kiej, ebok kina .Casino"), bowiem  

od kilka dni

D R E W N IA C Z K I
S T A R E

(nawet najbardziej zniszczone)

z a m i e n i a m y

N A  N O W E
M  dopłatą po państwowej cenie. 

N »  składzie duży wybór ładnych 

drewniaczl-ów 2 m ięk la j  k o lo ro -  

______________ w a j  skóry .

H W AGA1 P 0  3 A O Y  S E Z P L A T ^ i e .
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórse, świerzb (krosta), piegi, 
pedlica i t - p .  m a ś c i e  1 p ł y n y  
l e c z n i c z e  otrzymać możesz iśga- 
nytoja (d. Miłosierna) Nr S m S 

; róg l<a’.cszty w godzinach od 10— 14 
‘ i od 16 — 1®. W niedzielę « d  10-13.  

Fel. med. F»,>ki.

Sitra^ zirny dcw-nl 
na umslw slfo T >- 

ina8zewiclóii W a c ła ­
wa '/amies-skałe *o 
we w i 1 łocJniazid  
gm. Łże szańsU łej u - 
ni«w ażm a 8 o-

Br. iw-d
ilO FIA

?$fUoie t Aż U O z ma* j C O D f.O W S K A  
to racem  U ica  S p e c . c h o ró b  uszu . 

O rzeszk ow ej 3 - 1  \ n o sa . g a rd ła  P r z y !
J— ------ —------- m o je  od  2  4 do •
K u o i e  H i  -melry po pot. J a k f d o  {d. 

bla<eg » i© iw a‘o*u D ą b ro w sk ie g o ) 7 - 4 .
Z g łaszać sie ul j -----------------------------------
Mostowi- 23 3 mię* | B r  M*'d,
diy 17 l i  j Ki’]»X E«ficz
 ;------------- — — { Z Y G M U N T
fefunię rower dzie-j weneryczne

cinny dwukołowy t , Bk6rne choroby. 
Zgłoszeń a do red. i przyjmuj® w godi. 
poJ .rower*. s _  13 \ ,- 29

(Zarw kow a)

CSablwet 
a.-: a (£* newski 

Dr.
01 N IIC IU B S Z Y C  
PyUm* ą. rd Z a- 
w a in a ) N r 22 — S
Od gorJ?: 13 -  17 • -tb£,_________   - -
D r. Mer) W IK T O R  . . 

P I E S  X  O W 11
C h o ro b y  n erw o w e 

1 w e w n ę trz n a .
U a *lo  (P o rto w a ) 3 
m 2. O rd y n u j#  od 
12 - P I H -  17.

D r.
P IW F .C K I

A L E K S A N D E R
C h o ro b y  

w ew nętrzne*. j
P ilie s  (Z am k o w a) ;

12 -  6 I
O r d v n u jc  od  9— 12 

1 14— 13.

Pilies
C k r ą ł z i o u y  do;<u-

ipent P e rs o n e l*  . „
nUsweis na n J a  - ! i^uoię .k olu  ^
w o-i Z en1śi«tw1dC7.ów j  te ? o  b a * . ____________ __________
nef w y la n y  p f ł « j * * » a a  do O j D r T  K U N IC K I

an ek ua śk ą .  i G j3 .  po4 ,S . o t n , n z  . < c h o r o b y  WPWn e tr ż -  
n n i-w a ln la  R'ę. j  1 n e  i k o b ie c e .

i. ■ P r z y j m u j e  ocl S
F  7  a  C S  I-  1'1.1 „ Tl!) Z -™— — ------ -------1

PimstOita dcni&wa potrze&sa
i e  dwóch osób z dzieck em na stsle. 
Warunk dobre. BasanaviciaUs (d. W. 
Pohulanka1 39— . od godzino 10 ra- 

no i od ó w eczór

Klasytziia i w  Molowe
Marli Jakśtanyte

Przyjmujemy z .i od 7 lat. Rów- 
n-e i otworzyliśmy rytmiczne kursy 
plastyki dla ko iet Zapisywać się 
można codzieanie od 10— 12 i 16— 18 
Suyalką (Suwalska) Na 1, II ,iętro.

e S a j r € f/ r s &
-Rusy !iefuviy żodynas", Carr 1* 
„Człowiek istota nieznana', Zdzie- 
chowskiego „Byron i 'ego w e k " ,  
ii. Curie „Maria Cur:e“, St. Wasy- 
lewskiego „Lwów", D ąbrow skiej 
.N oce  i dnie", Małkowskiej „Nie­
dobra miłość" i dzieła Co rada kupi 
antykwariat Śv. Jono (Św. Jańska) 1

W Y M I A M
d r e w n i a k ó w  C !Ą Q L E  t r w a  

W ileń ska  m  3 2  i 8 .
D u ż y  w y b ó r .  Ceny urzędowe.

t a borełV piec W? ź e - j  
l a ziiy ( czutiua)  
ta eni<; nu o»>nł. Ko

y potrzebna ałuże.CM

C H IR O M  A N T K A  -  
w ró ż k a  p r z y jm u je  
od godz 11 do 7 po 
p o łu d n iu . W iln o, 
D id ż io ji (W ie lk a ) 
15/1 oi. 12-a. w e j­
ś c ie  z z a u łk a  S z w o r 
co w eg o  N r. 1 w 
p o d w ó rk u .

C H IR O M  A N T K A  
w ró ży  z r ą k  i 'k a r t .  
D la n ie o b e c n y c h  
z p ism a  i fo to g r a ­
f i i .  T il to  (M o sto ­
w a) 25 — 7.

C H IR O M  A N T K A  - 
f iz jo n o m is tk a  o k re ­
śla 2 rę k i. k a r t . fo ­
to g r a f i i .  Im io n  1 pis 
m a. G ie d ra łó in  
(C h o c lm sk a ) 13 — 2.

I ■ w óre-miro w eku 
,  ,, u czciw a, .no je d n e j

un o ( t, S tro m ai , „ , ,,z eeK„  na
<Ko>-t' w7. , do,n M ate. w ..rjinki doh- 

tn  t "  *  niz  '  °  r e Z aw aln a ( P y t y
g ~ 1 ■_________ i mo) 2ż— :2  /.-ład/iatf

i sie od 10 -15  go 1z.
%\jj Czek głęboki,  no- |

w y  zam ienię  na t j .  S/u- u j -  gorzela*
opal. Mon.uSRo (u ; r  łlB na sezon 
ft.on-cs/ki)  2 3 - 3 .  . 1943/44 t*A tądaneb z
(Z wier*.\ n e c j .  ■ ruaz>ny Żgfasznó się
 ——  pod aoresem: Alviio

Zgub.r.no dowód o- jd v o ra s  i5 paStas V I- 
* s c b is ty  Nr. | kavifi,<ia npsur. Vu»-

01 .505  , ks ąż^ę prą- tom i S*om  nai. 
cy  na n azw isko Bu
lin gau ó  i na, 
u a/.u a się .

Znub.ouo (I o w ó ,
" iNr- V05.7-0/1250 

na nazwisko Antoni 
Ur - ano wica z a . 6 
Ntem iesakn. gm 
Szumskiej, un,e «Sż 
n«a si(-.

_ zukam p o o y  n sa- 
n io tn e g o  na o r z y  

c h o d z ą c ą .  1’auo-o 
( P o p ł a w s k a )  2 7 - 1 8

I HIlTilHjiiltlllE

Jg u b lo n 0 k sfażeczk ?
Pr a jy  Nr  909 wy­

daną nrzez G rosse.- 
heeresbaudrenstsłel-
le na uazwisiro (iB jiń -
sk i 6tŁn«sław , mue* 
w aln i a sie .

J J ie z n ie ż n y  facho- 
w iec» s a m r t a y ,  

pozna w ce lu  towa- 
rzy sk o -n i: trym onia i 
nym  n ieza leżn ą  p«* 
nią w $ re 1 ii*m w eku 

O fe rty  z adresem  
pr0 9 z# k o ro w a ć  do 
Atim. ,O o rt?a“ suo. 
„D ysfcrecj 4a,

8—12 i od 1 - 3
ul .  v i i n i a u s  ( W i ­
l e ń s k a  8—6.

D r M ed. 
K A Z IM IE R Z

Ł U K IE W IC Z  
S p e c .: C h o ro b y  

s k ó rn a  i w e n e ry c z ­
ne. V iln l« u s  (W i* 
leńska) 21 rai. 32- 
Podwórze U, przyj­
muje od s 2 do 6

D r. M ed G U S T A W  
M A R K IE W IC Z  

C h o ro b y  s k ó rn e , 
w e n e ry c z n e  G e d i­
m in o  (d M ic k ie w i­
cza) 1—14. T e l. 997 
od godz. 8—13 1 od 

15—29

U  — 81 1 sr — «
zp o S  po oCnujfłCzJd^ 
I — 9 (R s is tp m  
m $) oto^łCw *Ag
• MOI3{d \ OUZOlfj 

-OUwAA łX jO J{S  OJ 
-om d *g  *S O WTU 
-H3T luaistCse *is q 

I « M V iO W  M

B R . R . O R Ł O W S K I 
o rd y n . 7—11 t 
3 p p. — 7 p. p. 

G ed im in o  (d. M ic­
k ie w ic z a )  89—4.

D r. M ed. 
J A N I N A  

PI O T R O W IC Z -  
J U R C Z E N K O  

C h o ro b y  slcórno, 
w e n e ry c z n a  

k o b ie c a . 
P r z y jm u ją  od 1T —
1§ p p. Jo g a lto s  
( Ja g ie l lo ń s k a ) 18—8

Dr.
S O K O f O W S f l  

C h o ro b y  skórna 1 
w e n e ry cz n a . P r z y j­
m u je  od ę  I  do 12 
i od g 8 do 7 w lec?  
V lln l« u s  (W ileń sk a ) 

Nr. SS m 14___

G a b in e t
Rpnt-paftWhkl

DR MED
a . Śm i g i e l s k a

P ilie s  (Z am k o w a)
Nr fi m 9 

Od godz o — H.3» 
a u a  9  -  li

D r .
W WOŁODZKO j

C h o ro b y  s k ó r n e  J 
w e n e ry cz n e . P r z y j­
m u ją  w g 8 — U 
t 15 -  18 W a lls tr  

(Z a w a ln a ) 22 .

\ A k u s z e rk i |
M A R IA  i

B R Z E Z I N A  i 
U  u b a r to  (G r o d zk a) j 
27—1. Z w ie r z y n ie c  I

Z O F IA  j
G R O N E R O W A . -Jł

p r z y jm u ję  p o rad y  
i p o ro d y  w dotny^i J 
W iln o . ul. K o c & l£ e i 
s k ie g o  1 2 -  I  ■!

J .  K O R C H O W A
G ian d u  Cd. Bolcn- 
d e rn la i Nr 4 — 1

MARIA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od godz. 
i  ra n o  do 7 w iecz  
Ja s in s k io  (d. Ja s iń *  

«k ieg o ) 7 — S. ^

■  . P U S Z K A R Z E - 
W IC Z O W A

d y żu ry , z a s trz y k i. 
F i la r e t y  (F l la r e c -  
k a ) 21—2, dom  w 
 o g ro d z ie

BR. R O SIŃ SK A
l .v o v o  <d. Lv/ow- 

s k a )  57 -  l -

W SM IA Ł O W SK .A  
P ilie s  (d Z a m k o ­

w a) 26 — 6.

Wrnm
wrlctnuja i reaeruj#

o r a z
kapajs azywan#. 

Skąpo (Skopówka)
9 m. 11 w (pod­
wórku) r. 10— 15.

PAWEŁ
CYPK0
b, długoletni dyrektor 
ZwiązltuSpółdzielni file-, 
c z a rs h ic h  i Ja jc z a rs K ic h  

Oddział w W iln‘e
| zmarł nagle dnia 18.VIII 

1943 r. w wieku lat 48.
O stracie meodżałowa- 

| nego Kolegi i Przyjariela 
| zawiadamiają

Koledzy ł Przyjaciele.

* . t

P a w e ł  
£  Y  P  K O .

zmarł w V ilnie w dn. 18 sier- j 
pnia 1943 r.

Tracąc w zmarłym kochanego | 
kolegę i nieocenionego współ­
pracownika, serdecznie współ 
czujemy pogrążonej w żałobie] 
rodzinie-

Dyrekcja ł P rJcow nicy  j 
W tleftskiepo Oddziału; 

„1 o d y b  y ‘

WE&SEBSSSS&S.i

M A R I A

BOCIANOWSKA
opatrzona Sw. Sakramentami, 
zmarła dnia 17 sierpni* 1143 r.

: Eksportacja zwłok t  domu! 
żałoby, nrzy uL Popławskiej 3—1 
nastąpi dnia 19 sier;n ia  b. r o 
Codz. 15-ej na‘ cmentarz po- 
Bernardyński.

O tych sm tnych obrzędach 
powiadamiają stroskani

P om yka ska. 
W nuki i 2ie£.

-  i

r  C z e p o l o n i s ó w

u s m s
opatrz na Sw  S a k ra m e n 'a m i, 
zasnęła w Panu dnia 17 s i e r j -  

nia i9 ł3  r. w wieku lat 34. 
N ab rżcń sfw b  Ż ałobne z» 

spokój Je i  duszy o 'b ę d z ie  si- 
dnia 19 h. ni o godz. I I  rano i 
w k o ś c 'e !e  W szystkich Św ięty ch  
P ogrzeb z t e  oż k ościo ła  na 
cm entarz po-B ernardyńsk i n*- 
s łą o i tegoż dnia o godz. 5 o. p 

O czym  zaw iadam iają  po- 
rą ź e n i w (-łętok im  sm utku

Maż i Rodzina.

W  40 dn u od śm u r c i

ś. f  P.

z A n t o n l a w t C H ó w  

JANINY ■

SADOWSKIEJ
o d b ę d z ie  s Tę  M sz a  S w
Żałobna za spokój Jej du 
szy w Kościele Wszystkich 
Św ięty ch  d n:a ‘. 0  s 'trp n  a 
1 9 4 3  r. o g ed z . 1 0 -e j rano.

O czym pjw adainiają 
Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych

Mąż i Rodzina.

W 30 dniu od śmierci
Ś. j -  p .

81LI8!
odbędzie się nabożeństwo j 
żałobne w kościele Sw. 
Jakuba dnia 21 sierpnia o 
godz. 8.30 rano za spokój 

I Jej duszy, o którym zawia­
damiają

0 ’ciec i Brat.

K ośció ł W szy stk i.h  Św iętych 
w W unie pow iadam ia, że od bę­
dzie s !ę  Ż ałobne .N abożeństw o 

Za sp o k ó j dusz rodziny
ś .  f  (>•

S z u m a ń s K i c h
Emmy. Władysławę, córai Wladys a*y

i rodziny

Si a l i n ó w
20 sierp n a b. r. o red z  10 w 
tym że k o śc ie le , na które to Na 
bożeństw o u p rzejm ie proszeni 

la_ są: K tew nĘ P rzy jac ie le , Z n a;o- 
i f f i  mi i Bym  ictycy Zm arłych
p B— — f i

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Pani D r . N i e d ź w S e c k i e j
za wyleczenie, troskliwą o- 
piekę oraz nader sumienny 
dogląd w czasie choroby 
mojej żony tą drogą s k ł a ­
dam na serdeczniejsze po­
dziękowanie.

B. Szwabowi u .

A d res R e d a k c ji  1 A d m in is tra e jł : ul. G ed im in o  11-a  O p iętro ). T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42, R e l a k c ja  8 -1 3 , A d m in is tra c ja  7 -0 9 , Cksped^ ja  8 -99 . G od ziny p rz y ję ć  w sp ra w a c h  re d a k c y jn y c h  od 10 do 
1*. S e k r e ta r z  re d a k c ji  p rz y jm u je  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czy n n a od godz. 7 do 16 (op rócz n ied ziel i  św ią t). C en y  o g ło sz eń : w iersz  m ilim . na 4 » tr. 12 fen ., H andlow e o 100 p roc. d ro ż e j. Z a poda­

nie ad resu  do A d m in is tra c ji  —  80 ten . S t r o n ic a  m a  12 szp a lt. A d m in is tr a c ja  n ie  u w zg lęd n ia  z a s trz e ż e ń  co  do ro zm ieszczan ia  i te rm in u  ogłoszeń .


